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C e n y o g ł o s z e n i 
Z% wierti mit u tekttem (12 ttmo-
»*» a f», « «v»cił (6 r»mo*ł) 
W i,-„ * drobnych u » w i jo ir 

CZWUTIK. 13 MARtt 1133 R, 

Prowokacje antypolskie i napady 
Demonstrada przed konsulatem polskim we Wrocławiu-Gwałty w Bytomiu i Duisburgu 
WROCŁAW, 23.3. Dnia 21.3 

•w południe oddział szturmówek 
w hermach stalowych i rynsztun 
kii polowym ze sztandarami ro 
swinai swe szeregi przed konso 
latem R. P. we Wrocławiu. Po 
krótkim postoju oddział ten od-
maszerował. 

KATOWICE, 22.3. Donoszą z 
Bytomia/ że w poniedziałek wie 
czarem w Domu Polskim zjawi
ło sio 8 hitlerowców 1 obstawiło 
wrszyskle wejścia. Część z nich 
udała się do mieszkania admiiii-
•łrartora Józefczaka, a nie za-
łtowszy go rozpoczęła rewizję. 
najdurjących się w tym czasie 

w Domu Polskim nie wypuszcza 
no na ulicę. 

Administrator dowiedziawszy 
się o napadzie udali się do korni' 
sarjatu policji 1 wrócił do Domu 
Polskiego w asyście policjanta. 
Bojówka, widząc przedstawicie 
la władzy, zrezygnowała ze 
swych zamterrów i opuściła 
gmach. 

ESSEN, 223. W Duteburwi 
do mieszkania obywalteda pol
skiego rabina Bereischa wtar
gnęła grupa untundurowanycla 
hitlerowców, którzy grożąc re
wolwerami skopali KO 1 pobili 

Zapowiedź wielkiego procesu 
po ostatnich aresztowaniach I rewizjach we Lwowie 

LWÓW, 22.3. — Tel. wi. — 
W związku z demonstracjami, 
policja przeprowadziła szereg re-
wtzyj i aresztowań. Rewizje prze 
prowadzono m. m. w redakcji 
„Kurjera Lwowskiego", w loka
lu Staonnfctwa Narodowego, u 
adwokata dr. Pierackiego, prof. 
dr. Tarnawskiego, .redaktora 
J^wjera Lwowskiego" Swirskie-
go, red. Hratoyka, red. Ulanow-
skiego. adwokata dr. Dziedzica 

Aresztowand zostali: Świński, 
ttrahyk, Ulanowski, Macieliński, 
studenci: Gawlikowski, Skobiel-
ski, Parzynski, Tadeusz Ulanów 
aU, Held, Giżewski, Szegnarów-
oa I Jundzlkówna. Wszyscy zo
stali umieszczeni w więzieniu 
śledczem do dyspozycji proku
ratora sądu okręgowego we Lwo 
wie. 

Jak donosi agencja „Wschód" 
•Kartowania powyższe pozosta
ją w Bwdązku z akcją O.WP. na 
Innych terenach. W programie 
akcji iwarszaiwsklej było jedno

czesne wystąpienie iw różnych 
punktach, m. ńi. miano podpalić 
i zdemolować szereg sklepów ży 
dowskich. 

Na hasło rozruchów w War
szawie miała wystąpić prowin
cja. Organizatorzy — wedle in
formacji całkowicie mioradal-
nych — Bczyłi na to, że z anty
semickiej akcji uda się przejść 
na wystąpienia przeciwirządowe 
zakrojone na większą skalę. Re
wizje dały bairdzo duży mater
iał. U kilku działaczy znalezio
no tajne instrukcje. W instruk
cjach znaleziono dyspozycje w 
sprawie podpalenia niektórych 
oojektów. 

We Lwowie, znaleziono obfi
ty mafterja! świadczący o za
konspirowanej działalności osób, 
które aresztowano. 

Dochodzenie prowadzi wicepro 
kurator dr. Olberek i sędzia śled 
ozy dr. Waligórski. Bpftofriem 
sprawy ma być iwlełld proces po
lityczny. 

pałkami gumowemł. Następnie 
udalK się o piero wyżej do do
mu modlitwy i doszczętnie go 
splondrowaiii, przyczem pobili 
mieszfcadącego w tym samym 
domu drugiego obywatela pol
skiego. 

LIPSK. 22.3. Znana z antypol 
sktoh wystąpień „Leipziffer Neu 
este Nachricłiteii" domaga się 
natychmlasowego usunięcia po

mnika ks. Józefa Poniatowskie
go z Jednoczesna zmianą nazw 
ulicy oraz mostu Jego imienia. 

KATOWICE, 22.Ś. Od wczo-
rati na gmachu, w którym mieści 
sie konsulait Raesrzy Niemiec
kiej wywieszono sztandar III-ej 
Rzeszy — z Jedne] strony o bar 
wach czerwono-biało-czarnych, 
z drugie] strony ze znakiem 
swastyki. 

Pod naporem t łumów 

TMBiariiii^ir^lMrtmiii ^ ^ w r l f t f e i - : 

i • • 'ii^njpwj|C^E^p^.. 

' • ' • 

' • •• i 

'"•'• • : iv. ','; . 

Japończycy w Pekinie 
2 5 b. m. całkowite zajęcie miasta 

CONDYN, 22.3. Z Tokjo dono
szą, że przednie straże armii ja-
pańskie) znajdują siew okolicach 
Pekinu. Patrole kawalerii japoń

skiej dotarty do przedmieść mia 
sta. Japońskie koła wojskowe 
Uczą się z zajęciem Pekinu w dn. 
25 b. m. 

Pod ciosami hitlerowskich pałek 
Zgon Ulstefaa I rabina BtrwaMa 

BERLIN. 22. 3. Prasa niemiecka 
Jest obecnie tak steroryzowama, że 
mń słówkiem pisnąć nie może o 
cbrodm, jakiej dokonali hitlerowcy 
na osobie właściciela znanej firmy 
nakładowej, 70-IetmOgo Ludwika 
Ułlsteima. 

Przed paru dniami w nocy do 
wUi URsteina w Berlinie wpadła 
banda hitlerowców. Dziwnym tra
łem służby nie było. 

Banda zaczęła pukać do drzwi. 
krzycząc, że wchodzi policja. Sann 
Ludwik Utlstem drzwi otworzył i 
wówczas banda wpadła do przed
pokoju i zaczęła aktadać starca pię
ściami i pałkami gumowemi. Ul-
stetaa pobito do krwi 

Bandyci wpadli następnie do sy-
' " p. UBstetaowej, którą w be-

stjafekl sposób zettyłi. Kiedy U0-
stein upadł nieprzytomny skrwa
wiony, wtedy banda związała go 
razem z jego żoną i oboje małżon
ków wyniosła do zimnej piwnicy. 

UlBsteinów meprzytonmych na 
drugi dzień rano służba znalazła w 
piwnicy. P. UBsteinowa ciężko się 
roizclwrowala. IHbteta przytomno
ści już nie odzyskał i na dragi dzień 
umarł. 

Również ani słówkiem prasa nie
miecka nie podaje, w jaki sposób 
zamordowany został rabin mona
chijski BerwaM. Była to znana oso
bistość w Bawarii. 

Berwaida hitlerowcy wywiekli 
z mieszkania, postawili go pod mu
rem, gdzie znęcali się nad nim i tak 
go skatowali, że pod etosami palek 
zmami. 

Dilś—straik powszechny w Łodzi 
10 prac zwyżka płac w Bethatowie—w Ozorkowie wrzenie 
Ł6D2. 223. (teł. wl.). Wczoraj 

adoął 16-ty dzień strajku włókien-
•kzego w okręgu łódzkim. 

Jak wynika z urzędowych rapor 
fcSw, czynne są obecnie w Łodzi tyi 
ko 2 przedsiębiorstwa: częściowo 
fabryka I. K. Poznański 1 firma Ra 
Biisch. 

Ogoleni strąk obejmuje 68.400 
włókniarzy, z czego na Lodź przy
jadą 51.100, drugim największym 
ośrodkiem strajkujących sa Pabja 
•łce — 6.600 

Do strajku przyłączyli się wczo
raj również robotnicy w Ozoiko-
m*. 

W Aleksandrowie strajk pończo-
•znków zakończy! się. Na skutek 
podpisania umowy zbiorowej 700 
febotmków, podążyło już do pra
cy. 

Inspektor pracy wyznaczył kon
ferencję z przemysłowcami nle-
•rzeszonymi na dzień 23 b. m. 

TTnm strajkujących włóknarzy 
eetłowat wczoraj w Łodzi zorga
nizować pochód do Pabianic. Ody 
policja zebranych rozprószyła, — 

usiłował przedostać się w kle 
Pabianic przez tor kolejo

wy, lecz i tutaj policja wszystkich 
rozproszyła. 

W wyniku długotrwałych obrad 
związków zawodowych w Łodzi 
około godz. 1-ej w nocy, zapadła 
uchwała o proklamowaniu 1-dnio-
wego strajku powszechnego na 
czwartek, dnia 23 b. m., na znak 
solidarności z włókniarzami. 

ŁÓDŹ, 223. Dziś w Łodzi uru
chomiono 20 drobnych zakładów 
włókienniczych, skutkiem czego 
około tysiąc włókniarzy powróci
ło do pracy. 

W Bełhatowie pow. piotrkow
skiego podpisana została umowa 
między przedstawicielami włóknia 
rzy a przemysłowcami. Robotnicy 
uzyskali 10-procentową podwyżkę 
w stosunku do zarobków ze stycz
nia r. b. Strajkujący do pracy jesz 
cze nie przystąpili. 

W Ozorkowie w godzinach ran
nych około 700 strajkujących świe 
żo zgłosiło się do pracy w Schtoes 
serowskej manufakturze, na sku
tek Jednak sttnej agitacji komisji 
strajkowej do pracy nie przystą
piono. Jeden z członków komisji 

Olbrzymi napływ publiczności na uro czystości otwarcia Reichstagu w Pocz
damie z wielkim wysiłkiem otrzymywały szpalery policjantów i hitle

rowców. 

0 ekscesach antyżydowskich 
Obrady sejmowej komisji administracyjne! 

W związku z ostatniemi zajścia
mi antysemicklemi, trzy kluby par 
iamentame — narodowy, socjalisty 
czny i żydowski — wniosły do 
Sejmu szereg nagłych wniosków. 

Wczoraj podjęła sejmowa komi
sja administracyjna dyskusję nad 
teml wnioskami. 

W dwugodzinnej mowie refero
wał o wszystkich 3 wnioskach pos. 
Sanojca (Bi. bezp.). 

Na wstępie swego referatu scha
rakteryzował ogólne tło zawiści ple 
mierniej, wykorzystywanie stale dla 
celów politycznych przez narodo
wa demokracje. 

Nie mniej jednak — zaznaczył — 
należy mieć na uwadze, że ze stro 
rry żydowskiej polityki w kraju i 
zagranicą robi się bardzo krzykli
wa reklamę dla wystąpień antyse
mickich. Nprz. obecnie w Niem
czech naprawdę hitlerowcy nie żar 
tuja. a gdzież są skargi żydowskie 
do Ligi Narodów? 

Ani jeden Polak temu nie winien, 
że głównymi agentami i agitatora
mi komunistycznymi, szczególnie 
pośród młodzieży są u nas Żydzi. 

Bardzo mi przykro — oświad
czył pos. Sanojca — że tak jest,«ale 
prawdy tej nikt zaprzeczyć nie 
może. I zawsze przy kazdem za
burzeniu, gdzie jest wybuch ludz
kiej rozpaczy czy rozgoryczenia. 
zawsze się znajdzie Żyd — podże
gacz do wystąpień nielegalnych, 
komunista-podżegacz. I to godne 
uwagi, i to należy koniecznie wziąć 
pod bardzo pilna uwagę przy roz
ważaniu nad niniejszą sprawą. Tru 
dno przecież, żeby na to nie reago 
wała policja i na to oczy zamyka
ły czynniki odpowiedzialne za spo 
kój i bezpieceństwo w państwie. 

Charakteryzując nastroje mło
dzieży akademickiej, będącej pod 
wpływami OWP., należy podkre

ślić coraz większą ich agresyw* 
ność w stosunku do władz policyj
nych. Wbrew stanowisku rekto-
TÓW „Obwiepol" zorganizował spe 
ojalnych sztab, mający kierować 
akcją przeciwżydowską. W każdej 
uczelni istniała cala sieć komen
dantów, którzy organizowali! plan 
wystąpień, nadając im charakter 
wojskowy. 

Mówca nie widzi powodu do an
tagonizmów pomiędzy Żydami a 
ludnością katolicką. Jego zdaniem, 
badania antropologiczne wykazały 
wielkie podobieństwo czaszek Po* 
laków i Żydów, to też niema po
trzeby przeciwstawiania tych dwu 
typów rasowych 1 wzajemnego 
zwalczania się. Zdjąć Żydom cha
łaty i obciąć im pejsy, to nie będaj 
się ronić od katolików, a przebrać 
posła Dubois lub posła Roguszcza-
ka w chałat i przyprawić im pejsy, 
to upodobnią się do Żydów. 

Oceniając wniosek posłów Koła 
żydowskiego referent podnosi, że 
cechuje go tendencja generalizowa 
nia wszelkich usterek i niedociąg
nięć, gdy w świetle cyfr 1 faktów 
władze lokalne podjęły I zastoso
wały wszelkie stojące im do dys
pozycji środki. 

Wniosek Klubu Narodowego Jest 
w całej osnowie nieuzasadniony i 
oparty na fałszywych, względnie 
przekręconych przesłankach i fak
tach w celu zrzucenia z siebie od
powiedzialności za pożałowania go 
dne wypadki, które miały miejsce 
we Lwowie. 

Wobec takiego stanu rzeczy — 
zakończył ^wój referat pos. Sanoj
ca — wnoszę o odrzucenie wszyst 
kich trzech wniosków, jako demon 
stracyjnych. 

Po tym referacie komisja przy
stąpiła do dyskusji. 

Zamach samobójczy Zaremby 
w zeznaniach wuja Lusl 

Po przerwie południowej zezna
je w dał&ym ciajgu brat cioteczny 
żamwaowaifejvLusi, Tadeusz Ku-
delko (początek jego zeznań poda" 
jemy. W-strońie 2-ej). 

— Byłem przy śledztwie — mó
wi T. Kudełko — widziałem krwa 
we ślady na ścianie pofkoju LusL 
Byłem również w piwnicy. 

Przew.: — Jak pan był w piwni 
cy, czy była ona sucha, czy mo
kra? 

— Była sucha-
— Ale, czy pan widział? 
— Widziałem, że była sucha. 
— I tam, gdzie był kaloryfer? 
— Też była sucha. 
— A czy słyszał pan coś o tent, 

że zabić, to nie sztuka, bo i tak a" 
wolnią? 

—Tak. Staś mówił o tern, że pa
ni Corgonowa tak mówiła. 

Dr. Woźniakowski orosi o zapro 
tokółowanie dwu szczegółów: że 
Lusia była u Kudelków przed wy
jazdem do Szwajcarii i że miano 
we Lwowie wynająć osobne mie-
szlkanie, ponieważ Zaremba miał 
wyjechać do Warszawy. 

Po synu —o ciec 
Po przesłuchaniu tego świadka 

prokurator prosi o przesłuchanie o" 
becnego na sali dr. Tadeusza Ku-
dełka, ojca poprzedniego świadka, 
a szwagra architekta Zaremby. 
Trybuna! przychyla sie do wniosku 
prokuratora. Świadek zeznaje: 

— Wysoki trybunale. Zeznania 
mojej żony zostały przedstawione, 
jako liryczne, a więc -postaram się 
mówić rzeczowo. Jeśli sie wenty
luje sprawy z przed ktttai lat, to 
trudno odpowiedzieć, dlaczego się 
to, łub owo zrobiło. 

Mola żona wspominała, że sto
sunki z Zarembą nie były zbyt ci* 
płe. Zaremba wszedł do naszej ro 
dzmy w 5 lat po tnojem ożenieniu 
sie. Był on przedsiębiorca budowla 
nvm. Po śhibie wyjechał z żoną na 
Rryjerę, a ja dowiedziałem się, że 
w kilka dni później przyjechał sek 
westrator 1 zadał cały jego majątek. 
Stosunki nasze nie były pieprzy" 
Jemne. ale nie byjyteż zbyt dobre. 
Podobnie, jak wszyscy technicy, 
Zaremba nie wiedział, co to znaczy 
pojęcie „ termin", ani też „ści

słość". Śmiał sie, ź* chodzimy pie-
cbdtą, podczas, gdy on zawsze jeź
dzi dorożkai ' . , ; ' ' 
'.'Qdy'po wojnie zapewniłem' mu 
posadę, w towarzystwie1 budowia-
nem. zaczął żyć na szerszej sroege 
Zamach samobójczy 

Zaremby 
Pewnego dnia dostałem telefon, 

że Zaremba strzelił do siebie. Po" 
lęchaliśmy tam z jego żoną i zasta 
liśłny go skrawionego. Był ranny 
w głowę. Zaczęliśmy go ratować, 
żona jego siedziała osłupiała, po
czerń przyszedł lekarz, który nało
żył opatrunek i kazał go przewieźć 
do lecznicy... 

Zaremba chorował bardzo dluigo. 
Ody się dowiedziiatan. że stan je
go jest zły, powiedziałem żonie, że 
chociaż Elza (żona Zaremby) ma 
słuszny żal do męża, to jednak sko
ro dogorywa, nie powinna' zosta' 
wić go saimego. Elza była jednak 
uparta i rtię chciała iść. poszła wiec 
moia żona. Zaremba bardzo się u. 
cieszył i prosił o sprowadzenie 
dzieci. Dopiero po zaprowadzeniu 
dzieci żona go odwiedziła. 

Gdy wyzdrowiał, gniewał się na 
żonę, że się nitm nie opiekowała. 
Zdaiie się, że wtedy przestał żyć z 
żoną. W lecie poczęła ona zdra
dzać anormaine objawy. Pnzycho-
dzńła do pokoju męża nad ranem, 
zaczynała sprzątać, rozrzucała rze
czy. a gdy jej zrobił jaką uwaige, 
odpowiadała: N 

— Ty tu nie masz nic do gadania, 
to mój dom. 

Zaremba wyprowadził się wkrót
ce i wynajął osobne miesizkajiie. 

Potem przyszła sprawa ze spirze 
dążą domu. Zona Zaremby chciała 
sprzedać dom za 4 miiljony marek, 
zwróciła 9:ę do nas z ta propozy
cją. Zaremba kupił ten dom za ni
ską cenę, jednakowo woleliśmy, a-
żeby dom został w rodzinie, aniże
li miał go kupić ktoś obcy. 

Ody Zaremba chciał dom sprze 
dać za 15 miliardów, podaliśmy do 
sądu wniosek o uibezwlaisnowołnie-
nie chorey. Sąd przychylił się do 
wniosku. Zaremba został miano
wany kuratorem, me wywiązał się 
jednak z obowiązków. Żona cho
dziła po ulicach zupełnie zaniedba
na. Wnieśliśmy prośbę o odebranie 

Zarembie kurateli. On przyznał, że 
nie potrafi slię opiekować 1 żona mo
ja została kuratorką.. 

Postaraliśmy s:ę ó umieszczenie 
jej w< zakładzie w Kulparkowie. 
Była tam przez jakiś czas i 
nakazano jej opuszczenie zakładu. 
W czasie pobytu w domu zacbowy 
wała się jednak niarrontnailnie. wo
bec czego umieśoiSśmy ją ponow
nie w zakładzie. Tam otworzyła 
pewnego razu okno, przez które 
wyskoczyła jedna z chorych i za
bita się. Wynikła z tego awantura. 
Zairembinę umieszczono na oddzia
le nerwowo chorych, gdzie pozo-
le nerwowo chorych, gdzie 
pozostaje. Choroba Jej to 
jest damentia precox, względnie 
sdtizophremSa. Nie rozpoznaje o-
sób i irwaiża, że była l a dworze 

Habsburgów. Czasami jest zupełno* 
spokojna, przez cały czas mlałi 
tylko kilka ataków. 

Można z mą przez pół godziny 
nonmałnie rozmawiać, potem za
czyna się męczyć i bredzi 

Pod koniec zeznań świadek o-
powiada, że proces o winę jest w 
toku, postępowanie zostało już za/m 
knięte. wkrótce będzie wydany 
wyrok. . 

Po przesłuchaniu tego świadka 
przewodniczący odroczył spra
wę do dnia jutrzejszego. 

Ze względu na to, że przesłucha 
nie świadków zbliża się ku końco
wi, proces zostanie prawdopodob
nie na jeden względnie dwa dni 
przerwany. Przerwa nastąpi wi 
sobotę, a możliwe że i w piątek. 

Powrót Marszałka Piłsudskiego 
z Wilna do Warszawy 

Wczoraj o godz. 17.25 pocią
giem wileńskim powrócił, do War 
szawy Marszałek Piłsudski. 

Na dworou wileńskim powitali 
P. Marszałka oremjęr Prystor, 

nister Beck. wiceministrowie gen. 
Sławoj-Składkowski 1 Czapski, 
szef sztabu głównego gen. Oąsio-
rowskioraz przedstawiciele władz 

mipaństwowych. 

W senatorskiej Izbie 
poprawki do ustaw, przyjętych przez Sejm 

Paderewski u Roosevelta 
Mistrz fłoncerfttfe w Waszyngtonie 

WASZYNGTON. 22. 3. P. amba
sador Patek wydał śniadanie na 
cześć Ignacego Paderewskiego. W 
Ańadaniu wzięli udział sekretarz 
stanu HulL sekretarz skarbu Wo-

strajkowej Wie** został przez ro-jodto. podsekretarz stanu Phillips, 
botnice poturbowany. Ipmawodniczący komitetu spraw za 

granicznych sen. Pittmain i Inni. 
Dziś wieczorem prezydent Ro-

osevel't z małżonką łrydaiją na cześć 
Paderewskiego obiad, na którym 
obecny będzie ambasador Patek. 

Koncert Paderewskiego odbędzie 
się dziś popołudnia. 

Wobec uchwalenia przez Selm 
wszystkich projektów ustawodaw
czych, wniesionych przez rząd w cza 
sie obecnej sesji sejmowej, punkt cięż 
kości prac parlamentarnych skoncen
trował sie teraz w Senacie. 

Posiedzenie wczorajsze , Senaitu, 
przedostatnie w bieżącej sesji, w-yipel 
nity obrady nad prtzyjetemi w ostat
nich dniach przez Sejm projektami u-
staw. Naosoł obrady te nie wzbudzi 
ly w izbie wiekszeeo zainteresowa
nia 1 toczyły się w atmosferze Ao&t 
sennej. 

Niektóre z nich, Jak ustawa o u-
wlaszczeniu byłych czynszowirików, 
ozy ustawa o zapewnieniu czasowych 
mieszkań zwolnionym robotnikom rol
nym, czy też ustawa o ochronie dzier 
lawców uch walne zostały bez dysku 
sji z drobne,tni Jednak zmianami. 

Z ważniejszych ustaw, które wywo 
lały wczoraj dyskusje, wymienić na
leży nowelę do ustawy o Państw. Pum 
duszu Drogowym, ustawę o kartelach 
i ustawę o czasie pracy. 

Do ustawy o Funduszu Drogowym 
Senat wprowadzi} poprawkę, dotycz* 
ca opla: od materiałów napędnych. 

Dłuższa dyskusja toczyła sie przy 
rozpatrywaniu ustawy kartelowej, re
ferowanej przez sen. Mozowicza (RB) 

Do ustawy tej komisja senacka 
wprowadziła wfaidnrie jedną tylko 

ważniejszą zmianę merytoryczna, < 
mianowicie w artykule, który mówi 
o obowiązku zgłoszenia umowy, cią
żącym na wszystkich Jej uczestni
kach, proponuje sie dodanie rwfepu, 
ze dokonanie zgłoszenia przez Jedne
go z uczestników zwalnia od tego o-
bowiazku pozstalych. 

W dyskusji sen. Ołąbinsfcl (K!. NarJ 
wyraził pogląd, te ustawa ta ote wy
woła większych zmian w stosunkach! 
gospodarczych, gdyż jest rriedostatecz-i 
na, niedokładna, a może nawet I szfcd 
dliwa i dlatego klub mówcy głosować 
będzie przeciw niej, 

Krytyczne stanowislro wobec usta
wy zajął i następny mówca sen, 
Oross (PPS), oraz przedstawiciel U« 
kraińców sen. Pawłykowski. Za usta
wą wypowiedział sfę sen. Tfndhe (Ch. 
P. Małop. Wsch.). 

W głosowaniu ustawę przyjęto wraj 
z poprawkami komisji. 

Pasatem Seńatt uchwalił bez zmian 
ustawę o czasie pracy, nowei« do u-
stawy o ubezpieczeniu p-arowników u-
mystowyoh 1 wireszcie ustawę, doty
czącą zuiycta kar pieniężnych na a* 
keję kulturalna wśród robotników. 
Nastep/ie posiedzenie odbędzie sie 'w 

p.'»tek: o g. 10 rano, na ponzą-dbu ilzien 
nym znajduje sie także ustana- o dum
nie majątkowej. 
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Świadkowie z rodziny Zarembów przeciw Gorgonowe) 
Na •wstępie wczorajszej rozprarwy 

przewodutazacy oglosS uchwale 
trybunału, dopuszczająca dowód z 
oględzin piwnicy w Breuchowrcach 
przez sędziego śledczego we Lwo
wie i biegłego. celem stwierdzeni*. 
czy znajduje Sie w Diwnlcy tej wo
da zaskórna w okolicy kotta. gdze 
znaleziono chusteczkę \ czy w>da 
*a motela być tam w no^v * 30 iu 
31 grudnia, albowiem jedna z te? 
oskarżenia jest fakt znalezienia 
mokrej chusteczki w piwnicy. co 
oskarżona tłumaczy tern, że w 
piwnicy tej była wiłgoć. Na życze
nie stron orzeczenie cieglego ma 
być złożone osobiście na rozpra
wie w Krakowie. 

Następnie woiny sądowy wpro
wadza na salę p. Marie Kudel-
fcowa. 

— Jestem cloUtą Lusi — mówi 
p. Kudełkowa — a siostra jej mat
ki Zarembiny. Lusia z początku do 
mnie nie przychodziła. miati zda
je sie zakazane. W roku 1920. gdy 
ciężko zachorowałam, Lusia bvla 
« mnie co raz pierwszy od czasu. 
gdy poszła do ojca. Pytałam sie 
.iei oględnie. jak jej jest w domu. 
Mówiła, że nie chodzi do szkoły, 
opowadala że w domu, jest dziec
ko, które bardzo kocha 1 któremu 
oddaje wszystkie usługi-

Powiedziałam jej: ..Dziecino, po
wiedz ojcu. że byłaś u mnie". Kie
dy po krótkim czasie przyszła, po
wiedziała mi. że mówiła oicu o 
wizycie u mnie. a w kilka dn; po
tem „pani" z drwinami powiedzia
ła do ojca: ..Ty nie wiesz, gdz-ie 
twoja córka chodzi. Była na Zielo
nej". Na ulicy Zielonej, to znaczy 
ii mnie w mieszkaniu- Ja iei powie
działam: „Możesz stale do mnie 
przychodzić, ale zawsze mów o 
tern ojcu. bo możesz być szp ego-
wana". Lusia powiedziała mi na to: 
.Ja wiem, że jestem szpiegowa
na". ( 

Od tego czasu przychodziła do 
mnie często.. Była' Ucho ubrana. 
Pewnego razu przyszła z ogrom
nym płaczem I powiedziała: „Cio
cia. ja tutaj bede, bo pani powie
działa przed Hcńkiem (ojcu), że ja 
chodzę z chłopcami. Była straszą 
awantura, a ja byłam wtedy u ko
leżanki i z ko!eżank» w kościele". 
Po jakimś czasie znowu przyszła, 
mówiąc, że jedz* do Szwafcairri 
do pensjonatu. 

Wszystko 
przypominała 

Pewnego razu Lusia opowiadała 
mi że ojciec chce sie ożenić z Oor-
gooowa. K edy powiedziała parni 
Gorgonowej: „Przecież mama ży
je. wiec tato nie może sie żenić, prze 
deż nie zmieni wiary" — ta jej od
parła: „Ty jeszcze nie wiesz, co z 
tobą będzie". Ja wówczas Lusi po
wiedziałam: „Co może, dziecinko. 
z tobą być? Ty -zdasz maturę, wy
jedziesz zagranice i zdobędziesz sta 
nowisko". 

Koniecznie chciała 
wracać 

Krytycznego dnia Lusia była u 
mnie i WÓWCZAS chciałam ja zatrzy 
mać na noc aie mówiła, że nie mo
że zostać, gdyż ojciec będzie na nią 
czekać na kolei Gdyby nie to, zo
stałaby chętnie, 

Przewodniczący: — Moie pani 
coś powie o pożyciu Zarembów. 
. — Siostra moja poszła za Zarem

bę wbrew woli rodziców. Z począt
ku żyli zgodnie, ona bardzo go 
kochała. Siostra była szczera, ale 
w przeciwieństwie do mnie była 
zamknięta. Pamiętała perswazje 
rodziny, ażeby nie wychodziła za 
Zarembę, to też widząc, że Za
remba zaczął obcować z innemi 
kobietami, nawet nie płakała, lecz 
cały ból w.sobie taiła. 

.— Dlaczego Lusia ryte lat nie 
chodź la do pani? 

Ach wlec to o d e c 
— Powiedziała ml. że kocha 

Bardzo oica i nie chce na" niego mc 
mówić i że ..pani" za zgodą ojca nie 
pozwala jej do mnie chodzić. Mó
wiła: „Ciociu, za to przychodzenie 
do cioci mam już tyle, że nie chce 
mówić". 

Gorgonowa na kursach pielęgniarskich 
— Wiec kto zakazywał jej przy

chodzić do pani, Gorgonowa, czy 
Zaremba? 

— P. Gorgonowa za aprobatą 
Zaremby. 

— Dlaczego Lusia nie chodziła 
do szkoły? 

— Musiała sie zajmować domem. 
— Przez kogo była szpiegowa

na? 
— Przez p. Gorgonowa. 
W dalszym ciągu świadek opo

wiada, że Lusia była ł-cho ubiana. 
Przewodniczącym — Czy Zarem

ba miał wtedy pieniądze? 
Kawałek... „ artysty " 

— Miał, ale to był kawałek ar
tysty. 

Lusia opowiadała świadkowi tak
że, że Gorgonowa była zla dla 
własnego dziecka. Mówiła dalej, 
że n. Gorgonowa powiedziała, że 
odchodząc, zabierze wille a Lusia 
upierała się. że willa była włas
nością jel matki, wiec. powinna do 
dzieci należeć. 

— Czy siostra pani stykała sie 
z p. Oorgonową? 

— Owszem, siostra przychodzi
ła do dzieci 1 uważała p. Gorgono
wa za kochankę. 

Prokurator: — Kto postawił wato 
sek o ubezwłasnowolnienie sio
stry? 

- J a 
Świadek opowiada dalej, iż gdy 

dzieci nie miały sukienek ani buci
ków. Zaremba kupował im oudla 
czekoladek, a gdy przyjechał z za
granicy. to zamiast przywieźć su
kienkę. kupił Lusi sewrska porce
lanę. 

— Może pani powie coś o sto
sunku Stasia do Lusi. 

— Lusia była matka dla Stasia. 
wszystko koło niego robiła. Prała 
nawet jego rzeczy. On Lusie ko
chał. jak matkę. 

Z kole* następuje serja nytaft o-
brońców. Pierwszy pyta dr. Woź
niakowski: 

— Co panią skłoniło do odda
nia siostry pod kuratele? 
Dowody obłąkania 
— Niszczyła rzeczy. Pokrajała 

cenna koronkę i zrobiła z niej su
kienkę dla lalki. 

— Który adwokat pisał podanie 
o ubezwłasnowolnienie siostry? 

— Dr. Stenzel ze Lwowa. 
— Czy w podaniu jest powiedzla 

ne. że maż wyzyskał Jej 19-dnlowy 
oobyt na wolności dla wykorzy
stania sytuacji maiarkowei 1 kupił 
za ps'e pieniądze lej wDle? 

— Nie pamiętam. 
W dalszym ciągu świadek zezna-

ie. że PO oddaniu siostry nod kura
tele Zaremby, po pewnym czasie 
zażądała usunięcia go. bo mało sie 
siostra opiekował. 

— Czy pani nie przyszło na mysi. 
że człowiek, który strzela sie 
przed ślubem swojej urzędniczki. 
mając kochalacą go żonę. nie mo
że zatrzymać swoich dzieci przy 
sobie? 

— On dzieci bardzo kochał. 
— W czem objawiała sie UL mi

łość? 
— Troszczył sie o nie. 
— A czy pani pamięta, że dzieci 

wychowvwała lego kochanka? 
— To było później. Najpierw wy 

chowywała je ciotka. Nie pamiętam 
iei nazwiska. 

— Kto wziął dzieci później? 
— P. Optołowa. która opiekowa

ła się niemi przez pół roku. a potem 
żona inżyniera lwowskiego. 

— Czy pani pamięta, okres, gdy 
dzieci wychowywała służąca, a pan 
Zaremba był .Artystą" 

— N:e pamiętam. 
— Czy pani interesowała sie wte 

dy dziećmi? 
— Zaremba zabronił Im wstępu 

do domu. 
Mec. EttTiger: —Na czem pole 

gał brak opieki Zaremby nad żo
na? 

— Pozostaw* ją w mieszkaniu 
— Jak długo to trwało? 
— Dopóki ja nie taterwenjowa-

ram. 
— Pan) mówi o artyzmie Zarem

by. Na czem to polegało? 
- K -

GIEŁDA 
MELBA WARSZAWSKA 

z dola 22 b. m. 
Dewizy 

. Belgia 124.35; Holandia 359.50; Lon
dyn 3053; Nowy Jork (kabel) 8.927; 
Pary* 35.03; Szwajcar* 172.30; Wto-
«*V 46.00. 

Papiery procentowe 
J proc pot. budowlana 41.25: 7 pr. 

pat. staM.zacyJna 56.00 — 56.50 (-w 
proc): 4 proc poi. *vwestyeyjna 105.75 
—105.00 — 105.40; 4 proc państw, pot. 
premiowa dolarowa 54.50 — 5425 — 
64.50: g proc (ooowersłiłna 43J0 — 
43J0: 6 proc. pot. dolarowa 56.50 (w 
proc): 10 proc. poż. kolejowa 104.00 
<w proc); 8 proc LZ. Banku Osp. 
Kraj. 94.00 (w proc.): 8 proc obi*. B 
rap. kraj. 94.00 (w proc): 7 proc. L. 
Z. Banku BOSP. kra]. 8325; 7 proc 
otttg. B. gosp. kraj. 83.26: 8 proc LZ 
B. ttrtteoo 94.00: 7 oroc. LZ. B. rołne-
(0 83.25; 4 I pół proc L. Z. elermkle 
40.00 — 40*) (drobne odenki 40j00): 
* i pol proc U . aa. W w w j 4UQ; 

8 proc LZ. m. Warszaw 41.79 — 
42.00; 8 proc LZ. m. Łodzi 38.50; 8 
proc LZ. m. Częstochowy 37.50. 

Akcja 
Ban* Połskr 7625 — 76.50; Warsz. 

Tow. tatr. cukru 17.00: Starachowice 
10.10. 

OlELDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszym zebraniu siekły 

zbożowo - towarowej w Warszawie 
flotowano za 100 kig.: tyto standard 
I-szy 20—20.50: standard Il-ci 19.50— 
20: pszenica czerwona Jara szklista 
30—39: pszenica Jednolita 37—38; osze 
nca zberana 36—37: owea JednoTty 
17—17.50; owies zbierany 15.75 — 
16.26; Jęczmień na kasze 16JO — 17; 
leczmeń browarny 17—18; sryfca 19 
—30: proso 19—20: proch potny z wol 
kłem 22—26: groch Viotorla z wor
kiem 27—31; mąka pszenna luksuso
wa 57—62: mąka pszenna 0000 52—57: 
mąka żytnia pytlowa I gat. 33—35; 
mąka łytota s*owa II cat 25-27: 
nifc* i*** I W N a—n 

— Żył w otoczeniu artystów ma
larzy. Iet6rzy mu odpowiadali swo
im nastrojem. 

Dr. Axer: — Pani twierdziła, że 
Zaremba był bardzo dobrym oj
cem? Dlaczego pani nie zwróciła 
mu uwagi, że Lusia chodu źle 
ubrana? 

— Ja wiedziałam, i e on monie nie 
łubu 

Dr. Axer do oskarżonej: — Jak 
to było z posyłaniem Lusi po buł
ki? 

Gorgonowa: — Jeździła rano 
wcześnie do szkoły, wiec chodziła 
sobie no bułki. 
dr. Zdzisław Brichta, który opo
wiada o kursach pielęgniarskich, 
na które uczęszczała oskarżona: 

— W roku 1924 byłem asysten
tem na klin-ce dla dzieci. P. Gor
gonowa byta przyięta prowizo
rycznie lako uczennica szkoły na 
oolecenie iednego z lekarzy. Po
nieważ okazało sie. że do tego za

wodu sie nie nadawała, a pozatem 
dokumentów, które miała przedło
żyć. nie przedstawiła, wiec została 
usunięta. Po usunięciu ze szkoły 
otrzymała prywatna posadę jako 
pielęgniarka do dzieci. W szkole 
była blisko trzy miesiące. 

— Dlaczego sie nie nadawała? 
— Była zbyt surowa, niechęt

nie przyjmowała uwagi 1 nie miała 
miękkości w obchodzeniu sie z 
dziećmi. 

— Czy oan zauważył jej zacho
wanie, sie w stosunku do męż
czyzn? 

— Kokietowała, a koledzy mó
wili. że ja widywano w lokalach 
publicznych. Czyniono Jej uwagi, 
że przychodzi oo 10-ej. 

Tragiczny „figiel'* 
Z kolei przed sądem staje p. Ta

deusz Kudelko. kuzyn ś. p. Lusi. 
Świadek zeznaje, iż z dziećmi Za-

Francja zgadza się 
na dyrektoriat 4-ech 

PADYŻ, 223. Mac Djmald i Sir 
John Simon przybyli dziś do Pa
ryża o godz. 9 min. 15, udając sie 
natychmiast do ambasady angiel" 
skiej. 

O godz. 11 min. JO rozpoczęła 
się w gmachu ambasady angiel
skiej pierwsza rozmowa ministrów 
angielskich z premierem Daladier 
i Paul Boncourem. Rozmowy mi
nistrów przerwano jedynie na czas 
śniadania. 

W śniadaniu tern ze strony fran" 
cuskiej brali udział Daladier, Paul 
Boncour. Bonnet, Sarraut i Piarre 
Cot, 

Po śniadaniu roamowy zostały 
wznowione. 

Rozmowy zakończyły sie o g. 
17-ej min. 45. Ogłoszono wapAlny 
nasteoujący komunikat: 

— Premier angielski uraz sekretarz 
stanu w angielskiem" M. S. Z. w drodze 
powrotnej z Riycnu zatrtymaM sfc; w 
Paryżu w celu powtadninlenla łraneu-
skiego premiera ora* ministra spraw za 

odbytych z MuseoHasm. 
Ministrowie kwewey i aiigiciacy 

przeprowaiiłC dtuisza, wymianę po
glądów. 

Maststrowie 1'raacji wyraaW podaie 
kowanie angMakam kolanom za udałe-
lane im łnfomi"oK'. ktofe poawda. "a 
eruntowne rotpatraente uctyntonych 
propozycyJ. 

Ministrowie ooyidmi kraiow sko-
nrunikuii) sie ponowaie w nataWsiym 
caaale. Mlolstrowle Irancuscy zapew 
nili Q swem tyczeniu ustalenia w Inte
resie pokotu europetaklego współpracy 
oparte! na wzzifmaem zairlantu w ra
diach I w ducha Ligi Nerodów, mie
dzy czterema mocarstwami auropel-
sk*emL cztookaml Rady Ugl Naro
dów". 

Premier Daladier I mai. Paul 
Boncour zaoytirwaoi priez deten-
nftirty w chvW optuzczania gima 
cJku ambasady angłetskfej o wyniki 
rozmńw cAnówBi udalelerila 
W»ze*?Wi lafortnicyi. 

Sir John Skroń odMiie do Lon" 
dvwu Nitro wraz z prauiłemn Mac 
Donaidem. 

Plany Roosevelfa 
Długi, banki, bezrobocie 

WASZYNGTON. 22J3. — Prezy
dent Soosevelt starając sie rozwią 
zać zażadniemie bez.robocia, zwró
cił v'ę dzisiaj do kongresu o upo. 
ważnlenla do wydania niezwłocz
nych zarządzerl, które, zdaniem 
prezydenta na początku lata zape
wniłyby prace 250.000 ludziom. 

WASZYNGTON. 222. Z Białe
go Domu potwierdzają wiadomość. 
że prezydent Rooseve'rt zwróci sie 
do kongresu o powołanie komisji 
doradczej długów wojennych. 
przypadających dnia 15 czerwca. 

Roosevelt oczekuje, aby państwa 
dłuinicze wystąpiły z demarches, 
celem zawarcia uMadow taryfo-

Natomiast prezyd. Roosevelt nie 
zamierza bynajmniej domagać sie 
pełnomocnictw do odroczenia spłat 
wych | stabiteacji ich wału* wza-
rniam za przyznane ulgi przy spła
cie długów. 

WASZYNGTON. 222. — Miaro
dajne czynniki, zblżone do skarbu 
zapowiadają utworzenie nowego 
banku narodowego w Detroit, ce
lem zastąpienia banków zamknię
tych. 

Bank ten ptzyjać ma odpowle-
dzialataość za cześć wkładów. 

800.000 ludzi odzyska 40 proc. 
swoich wkładów. 

LONDYN. 223. Prezydent Roo" 
seveft przedłożył kongresowi ob
szerny projekt ustawy, dotyczącej 
daleko idących zarządzeń celem 
zwalczania bezrobocia. 

Projekt prezydenta Roosevelta 
streszcza sie w zasadzie w nastę
pujących punktach: 1) zatrudnię* 
nie 250.000 bezrobotnych przy pil
nych robotach publicznych (kar
czowanie lasów, regulacie rzeczne, 
roboty melioracyjne).- 2) utworze' 
nie stanowiska komisarza dla bez
robotnych, 3) bezpośrednia zapo
moga udzielana przez rząd posz" 
czetrołnym stanom dla bezrobot
nych. 4) wielki program Innych .o-
bót publicznych, obliczonych na 
dalsza metę. 

Przeprowadzenie programu, na" 
kreślonego w punkcie I-szym jest 
natychmiast możliwe, ponieważ sii 
nansowanie tych prac nie nastrę
cza narazie żadnych trudności. 

K£0HIKĄ JtUjmWIM 
POŻAR W PRZĘDZALNI 

AUSTRIACKIEJ 
Wczoraj spaliła si« wiatka przędzal

nia austriacka w Trwnau. 600 robotni 
kaw sosUito bez pracy. 
AFERA FINANSOWA WE FRANCJI 

W pótnoonej Francji wykryto OKWa, 
aterę fnaosewą z bankiem Jtaxilli*!<r« 
du Nord" w DooHeos. Trzej dyrektora 
wie banku uciekli, zostawiając deficyt, 
sięgający 9 mlionów fr. 

NOWY DELEGAT PAPIEŻA 
Na stanowisko delegata Łpostolskie-

go na Amerykę Północną, z siedzibą 
w Waszyngtonie, mianował Papież 
mgr. Amleto Oiovannt Cioognaniego. 

WYSADZONY MOST 
Powstańcy wysadził w powietrze 

most na nowobudującej sie drodze Ta-
onao — Keszan, w chwili przemarszu 
wojsk mandiurskich. 44 oficerów 1 łoi 
n:erzy zostaJo cabttych, a 95 odniosło 
rany. 

LAPPOWCY ZA PRZYKŁADEM 
NIEMIEC 

Przywódcy lappowców finlandzkich 
zwrócili sie do rządu i żądaniem roz
wiązania partii socjalistjncanej Finlan
dii. 

ODRZUCONY WNIOSEK 
O REDUKCJI ARMJI 

Izba gmin odrzuciła wniosek labou-
rzyaty majora AtHee o redukcle armjl 
terytorjalnej większością 207 przecłw 
30. Wnioskodawca powoływał sie na 
propozycje rozbrojeniowa Mac Dooal-

MARSZ. d'ESPERAY RANIONY. 
Marszalek Francltet d'Eaperay pod

czas podróży autem e Oabes do Aga-
daini uległ wypadkowi samochodowe
mu, odnosząc okateszenla ramóom i 
nóg. 

O INTERWENCJĘ AMERYKI. 
Do departamentu staną w Waszyng

tonie zstosita si« delesaoła 2ydów 
amerykańskch z prośbą o zbadanie 
sprawy praeskudowania Żydów w 
N.emczcch 1 o poczynania odpcrwi«d-
i:śch kroków dypłomaitycaiych. 

SZYKANY ANTYŻYDOWSKIE. 
W prowincji Wirtembergii wprowa

dzono zakaz uboju rytualnego, a mini
ster sstufci dr. Goebbels sabranit ana-
nemu dyrycentowl Braunowi' Waltero
wi występowania na publicznij-ch kon 
certach na teranie całych Niemiec. 

URUCHOMIENIE BANKÓW. 
Z Noweco Jorku donoszą, że dotąd 

70 proc. banków podjęło swe normal
ne czynności. Z pozostałych 30 proc. 
polowa będzie mogła prowadzić swe 
czynności w ograniczonych rozmia
rach. 

10 proc banków pozostanie zupełnie 
zamkniętych. 

OFIARY LAWINY. 
W kantonie Samotna ee szczytu 

Anteme stoczyła sie wielka lawina 
śnieżna, nagarniająca po drodze (runę 
turystów angielskich. 

Zwłoki 2 osób, Heittjica Northona 
i miss Rosy Saebar odbijano po kilku 
Ma* codautuft ac.*«*wal pracr, 

remby stykał s!e bardzo częste. Lu 
sia uczyła sie bardzo dobrze. Opo
wiada on dalej szereg szczegółów 
z dzieciństwa Lusi. Krytycznego 
wieczoru Lusia była u nich w do
mu j proszono ją. aby została na 
noc. nie chciała jednak i wyjechała 
do Brżuchowic. Na drugi dzień ra
no telefonowano z Brżuchowic, ie 
Lusia nie żyje. 
Świadek myślał, że jest to Jakiś II-

giel sylwestrowy. Po przybyciu da 
Brżuchowic zauważył oskarżona; 
stojącą w futrze. Ręce miała w rę
kawach futra. Zauważy! u niej ja
kiś dziwny wzrok, wpa.rzony w; 
jedno miejsce. Po wejściu do poko 
ju Lusi matka zaczęła krzyczeć i 
płakać. Zaremba powiedział, ze La 
sie zamordowali bandyci. Świadek 
zapytał wówczas Stasia, co sie sta 
ło, a Staś odpowiedział: „To pani 
zrobiła dla pieniędzy". Wówczas 
świadek umiłW i poszedł uspokajać 
matkę. 
(Dalszy przebiet procesu na sir. O. 

„Nie tchórzą 
nie opuszczą Gorgonowej" 
Głoina pisarka niemiecka Elqa Kata « Krakowie 

Sensacją dzisiejszego dnia jest 
przybycie głośnej literatki niemiec
kiej Elgi Kern, która po wyroku 
lwowskim napisała wielki artykuł 
atakując tezę oskarżenia. P. Kern 
bawi w Polsce od kilku dni 1 
przebywała dotychczas w Kryni
cy 

Dziś przybyła do Krakowa, 
gdzie zamierza nrzez dwa dni ob
serwować rozprawę, poczem uda
je sie do Warszawy skąd będzie 
śledziła daiszy ciąg procesu. Spra
wozdawcza wasz odbył rozmowę 
z p. Elgą Kern. 

Jest to sympatyczna kobieta, o 
eleganckiej powierzchowności. Re
prezentuje typową Niemkę o wło
sach blond i jasnych oczach. Wszy 
stko, co mówi, nosi na sobie znamię 
szlachetnego humanitaryzmu. Po-
czatkowOj mówi p. Kern nie zamie
rzała przyjechać na proces, aJe 
wszyscy mówili ml: „Dlaczego pa
ni opuszcza Oorgonową. dlaczego 
pani tchórzył Skoro pani zaczęta 
trzeba doprowadzić sprawę do koń 
cal". Przyjechałam więc i liczę sie 
z możliwością Iż trzeba będzie wy
stąpić ponownie w obronie tej ko
biety. Wydaje mi się psychoiozicz 
nie niemożliwe, aby zbrodnię taka, 
jaką stwierdzono w Brzuchowi-
cach popełniła kobieta. Okoliczno
ści zbrodni wskazują, iż popełnił ja 
jakiś psychopata na tle seksualnem 
Policja i sądy we wszystkich kra' 
jach świata 

z tendencją do uproszczenia spra* 
wy. Uważam za swój obowiązek! 
poruszyć to zagadnienie, które jest 
zagadn eniem humanitaryzmu. 

— Czy była pani w Brzuchowi* 
cach? 

— Tak Jest. Zwiedzałam willę z* 
swym sekretarzem i stwierdziłam* 
że pies Lux nie jest bynajmniej tali 
zły, jak powiadają. Witałam siei 
z nim. mój sekretarz dał mu tro
chę cukru, Lux zachowywał się W» 
pełnie normalnie. Ja również mam 
psa, który Jest o wiele złośliwszy 
od Lnxa. 

— A co sądzi pani o zeznaniu 
Stasia. 

— Trzeba pamiętać — mówi —• 
że w dniu zbrodni była pełnia ksie 
życa. Każdy psycholog wie, i i 
chłopiec w wieku dojrzewania ule
ga w dniach pełni zaburzeniom 
psychicznym i może widzieć wów
czas różne rzeczy nie istniejąca 
Uważam za swój obowiązek zapy
tać co robił w willi przed wizją lo
kalną p. komisarz Respond. 

Wizyta Jego w Brzuchowlcaca" 
jest zupełnie nie na miejscu i po-
zwala snuć rozmaite przypuszcze
nia o roli policji. Dodam, że tak ego 
zestawienia świadków, jak w tym 
procesie nie widziałam w żadnym 
procesie na świecie. Większość 
świadków, ma wytwarzać nastrój. 
a sędziowie przys'egli są szczegół" 

działają jednakowo nie na nastroje podatni. 

Wrażenia 
' • • • • • ' • 

z 14-go dnia procesu 
Dzisiejsi świadkowie w procesie 

Oongojioweil przypominają niedzMną 
wycieczkę mie&oozartaką opisaną w 
.Słówkach" Boya: 

Przodem Murylko, a za ida 
Klementynka, Brzui l Franio. 
Zeznawała cała rodź na państwa Ku 

dełików: pani Mairja, pam Tadeusz Ju
nior 1 senior, trzy i'«ury, Jatogdyby 
żywcem wyjęte z Jakiejś seAitol Zaipol 
sfciej. 

Pani KudeUkowa osoba zasobna w 
kształty z dwoma podbródkami ukaza 
ta się w staroswiecktm tocafcu 1 dostol 
cej sukni z koronkami. Gdyby suknia 
ta była koloru bordo. Jej wtaścoieska 
stanowiłaby doskonały egzemplarz 
„maitrony" według znanego wiersza z 
Jamy Mtchalikowej. Wspaniała poza 
podkreśla bijące z kaftfogo słowa prze 
konanie, że oto oglądamy świecanik 
szllachetnośct, prawości i uczciwości. 

Pan Kudelik siwawy Jegomość o po 
wtorzicaowności pantofłanza, wypadł 
Tówniei typowo. Syn nas Jest dosko
nałą kwintesencją cech rodzic eisk eh. 

Zgodnie z lypc.ni matrony pani Ku-
detikowa Jest „elokwencji patoką". Mó 
wi nieskończenie dużo, cedząc słowa 
przez zęby z wdoemą chęcną popisa
nia s;ę „wyższym stylem". Właściwy 
Jej poziom odsłoniło maleńkie słówko 
o Zarembie: 

— To przecież kawałek airtystyl — 
powiedzśała pani Kudcłikowa. 

Mój Boże, cóż sądiaić o ludziach, kłó 
my widzą w Zarembę utubieftes 
muz. 

Mecenas Wożnioibowski ale odmówił 
sobie satysłaOccll w iromaowainiu tego 
aabawniesro stówka. Czynił to z taką 
lubością, że aż pan prezes Jendl uznał 
za kontecziie interweniować. 

— Panie obrońco, pan sobie za dużo 
pozwala, — rzekł — niech pan mnie 
nie zmusza by panu odebrać głos. 

— Chciałbym dożyć chwSIl — odpa
rował z miejsca obrońca — by odebra 
no mi głos za słowo .Artysta". 

— No, no, — Jąka się speszony prze 
wodntozący — Ja widzę wyraźnie, że 
pan mówi ironicznie. 

To dziwne, ie pan prezes Jendl 
Piraszfcadzał w niewinnych żartach me 
cenesowi Woźniakowskiemu. Kto, Jak 
kto, afe on winien być chyba wrożłi-
wy na nadużywanie Imienia artysty. 

Zeananto pani Kudelikowei ujawniły 
pożarem mimowali niezbyt przekony 
wujący poSlom moralny tego domu. 
Mniejsza o to, że pani Kuddikowa n!e 

Dość Cwrócić uwagę na rolę, Jaką 
odegrała w kształtowaniu sit stosunku 
Lusi do OoreonoweJ. Nie ulega wątplh 
wości, że pam Kudelikowa dążyła do 
zaostrzenia tego stosunku. Lusia Jesz
cze nic nie powiedziała Jej o swych 
'nudnościach (w domu, a cioteczka jut 
mówi: 

— „Możesz być szpiegowana". 
Krytykuje poziom inteligencji I po> 

ziom towarzyski OorgonoweJ, aoma-
»ia do zdobywania ojca 1 podsuwa pe 
temu sposoby. 

Nie tłumaczyła siostrzenicy, że Oor-
gonowa dawno Już powinna być łtmą 
7airomby, — lest oltasrą ustawodawstwa 
maJicńskiego i dlatego słusznie mott 
być zdenerwowaną. Ciotunia sprzyjała 
wyraźnie ambicjom i niewłascJwyia 
w tak młodym wieku pianom dziew
czynki. 

Do wyjaśnienia zbrodni zeznania 
państwa KudeUków nie przyczynłyj 
sdę w uczeni I niewarte są nawet fun
ta kudetków. Ciotunia sama nic nie wi
działa I powołuje się tylko na płotki, • 
to od nauczycielki, a to od kuzynki pro
boszcza, która nawet powiedziała do
słownie: 

— „Wiedziałam tyło to co samo do 
imiłe przyszło", 

Wręcz niesmacznie brzmiały nato
miast ustawiczne powoływania się na 
informacje zmarłej Lusi, która iłowa 
swoje zabrała raz na zawsze do gro
bu. 

Korowód tych świadków rwstroło-
wyeh, nie wnoszących niczego (sto*. 
nago do sprawy wydaje się zbył alb-
gi. Niewiadomo dlaczego prokurator 
stara się go Jeszcze powiększyć. Pao 
Kudetka senior wcale nie był wezwa
ny na świadka a taki że zjawił się na 
sałl nie Jest dostartecanym motywem, a* 
żebyśmy na słowa Jego nadstawiali u-
szy. I choć pan KiŁfcłłk wezwany był 
na świadka przez oskarżenie, pan pro
kurator Szypuła wyszedł z sali przed 
ukończeniem Jego zeznań. K. 

0 literaturze polskiej 
w Bukareszcie 

WybStna slawtetka nimuńska 
dr. Helena Efdmu, która w roku 
ubiegłym bawłła czas diuiszy 
•na studiach'w Warszawie, wy-
(r/osiła na uniwersyfeWe xMlej-

%T£JSI' &L2*2L P r e le^ntka sciiarakteryzowa-
ne tamzakcje 
•Mną 

c kurajtcla. wzeda*. ipoJskfej od Źeromsktego I Rey
monta a l do dni ostatnich. ~* 

http://lypc.ni
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W czeskie] Jerozolimie 
Na ślubie córki cadyka z oblublencem z polskich Siedlec 

Przyjazd na dworzec pana młodego, Borucha Rabinowie za. z Siedlec 

Makaciewo, 15 marca. 
Szesnaście godzm trwa podróż 

łajpośpiesznieiszym pociągiem z 
Pragi do Mukaczewa. Miasto czci
godnego nadrabina Spiry leży we 
-wschodniej Slowaczyznie, o 27 
Urn od granicy węgierskie] o 80 
Hm. od granicy polskiej, niedaleko 
Rumunii,— słowem w samym nie-
isal końcu wyrostka robaczkowe-
co, jaki tworzy-Czechosłowacja M 
mapie- europejskiej. 

Stosunki językowe, geograficzne 
i etnograficzne sa tu zdecydowanie 
•imienne od okolic zachodnicn. O 
i e / w Pradze zdecydowanie panuje 
Jeżyk czeski, by na południowych 
kresach ustąpić pierwszeństwa nie 
mjeckiemu, o tyle w Mukaczewie 
i okolicach mamy sześć równo
rzędnych jeżyków, z których każ-

•tty ma uczciwe i konstytucyjnie 
zagwarantowane prawo do życia. 
Mówią tu po węgiersku, po słowa-
eku, po czesku, po rusku, po nie
miecku i po żydowsku. » ' 

Gto prawdziwa wieża Babel, tern 
niebezpieczniejsza, że bez szans 
na runiecie! 
• Ostatecznie, dzięki milczącej u-
mowie we wszystkich stosunkach 
oficjalnych i przy rozmowach z 
przybyszami z innych miast obo
wiązuje Język niemiecki. Cztero-
orocentowa mniejszość niemiecka 
może być dumna z tego sukcesu... 

Bezwzględna większość ludności 
mukaczewskiej Dosługuje sie jed
nak językiem żydowskim. Staty
styki przedwojenne ustalały ilość 
Żydów w tern mieście na przeszio 
60 procent, wobec czego Mukr 
czew mógł z powodzeniem rywali-
zpwai-rflaszylB Lubartowem czy 

Obecnie procent Żydów uiegl 
©bitóenki do 46-cm. Wśród 28.000-
bei ludności miasta Zyozl stano
wią około 13tu tysięcy. 

Nie są to Żydzi zwykli. Lwia 
•większość mieszkańców — to pa
tentowani ortodoksi i chasydzi, lu-
j&zie ciemni, ślepo wpatrzeni w od 
łegle światła Talmudu. Zlekcewa
żenie szabasu jest ta nie do pomy
ślenia. W takiem mieście nawet 
nieobecność ryby na tradycyjnej 
wieczerzy rozchodzi sie lotem bły
skawicy po kominkach i wywołu
je .nieoMfczama w skutkach rewo
lucje. % 
" W feołówanem od całego świa
ta,: niemal średniowiecznem środo
wisku skib córki-oberrabina-Laza
ra ,Spiry musiał wywołać wraże-
nłe' niebywałej sensacji 

Panna młoda 
Chaja Rywka Frima (trzech i-

isaoa) 'Splrówna urodziła się i wy-
.rata w tern otoczeniu. Zna ja ka
żdy kiłkuletni pętak. Jeszcze przed 
-kflfcu miesiącami była zwyczajną 
iydóweczką, trochę tylko lepiej u-
fcraną i czyściej umytą, niż wszy
stkie biedniejsze koleżanki. Powa-
xi nie miała za grosz. Czy 16-łet-
"nia dziewczynka może zachować 
w swem wartkjem żychi majestat 
i dostojeństwo?... 

Frima nie była aoii majestatycz-
-aa. ani niedostępna. Ktoś gdzieś za
chłysnąwszy się gtupiemi plotkami. 
pisał o samotnych spacerach, odby
wanych przez piękną Frimę o 12-ej 
w nocy. Ze niby stąd ma być noc
ną lifją — bladą i wysmukłą, słabą 
1 zadumaną... 

Z prawdziwą przykrością musi
my ostudzić romantycznych czytel
ników. Panna Frima jest niskiego 
wzrostu (160 cm.), szczupła, lecz z 
wyTaiwe zaznaczonym stanem, 
tywa, ructórwa. W twarzy i za
chowaniu cechuje ja charakterysty
czna swarliwość. 
• Panna Frima jest Wada — to pra
wda. Ałe cera jej nie jest rezulta 
tam nocnych spacerów z sędziwym. 
oicem (1), ale lekkiego nadużywa
nia pudru, którego nigdy nie brak
nie w podręcznej torebce spacero-
,wej. Natomiast jaknajbardziej sta
nowczo czcigodny nadrabm za
strzegał się przeciwko używaniu 
innych nowoczesnych kosmety
ków. a w szczególności różu i o-
łówka. 

Zresztą ołówka używać nie po
trzebuje petaokrwista Żydóweczka. 
JWłosy ma czarne i lśniące, jak je
dwab cylindra, brwi gęste i wyraź
ne, jak przylepione, oczy głęboko w 
oczodołach tkwiące i niewymaga-
Jące sztucznego retuszu. Wyda
wało mj się nawet, że podczas skła-

uważyłem ciemny wąsik, zdobiący 
jej górną wargę. Nie upieram się 
jednak przy tern. Chcę zachować 
stanowisko wiernego dziejopisa hi
storycznego ślubu i dlatego mówię 
otwarcie: może -nie mieć wąsów — 
ale zdaje mi sie — że ma! 

Panna Frima jest zadumana — to 
też prawda. Ale znowu nie dlate
go. by przepisy religijne i surowe 
wychowanie nie pozwalały jej ni
gdy oglądać wesołych ludzkich 
twarzy i gorącego „niemal — wę
gierskiego" słońca. 

Narzeczoną trapią od kUku mie
sięcy kłopoty. Od chwili wyzna
czenia daty ślubu mieszkanie 1 na
wet urzędową kancelarię jej ojca 
zamieniono w wiełką pracownię 
krawiecką, gdzie od rana do nocy 
turkocze maszyna, a trzy najwpra-
wniejsze hafciarki dziergają dziurki 
w wyprawnych koszulkach. 

Moda ślubna 
Panna Frima jest zadumana, bo 

nie wie jak wystąpić w dniu swego 
śhrbu. Nie zna swego narzeczone
go, nieiorjenfuje się: w jego gustach, 
nie ma nawet pojęcia jaka moda 
ślubna panuje wśród Żydów pol
skich... . Jest zdana całkowicie na 
swój-dpbry smak! To chyba do
stateczny powód do wywołania na 
twarzy panny młodej pełnego me
lancholii wyrazu zadumy i zakło
potania. 

Ostatecznie w ramach obowiązu
jących zwyczajów i przyjętego ry
tuału ustalono dla panny Frimy 
strój następujący: 
• Głowa przybrana djademem ze 
srebrnych nitek, na które nanizano 
trzy rzędy prawdziwych pereł. 
Suknia z najdroższego gatunku 
crepe marokam, sprowadzonego u-
myśinie z Koszyc, utrzymana w ko
lorze nieposzlakowanej niewinnoś
ci. Białe pończoszki jedwabne, 
srebrne pantofelki, całość osłonięta 
hermełinowym płaszczem. 

Trudno mi przychodzi sprecyzo
wać swoje prażenia co do kroju 
sukienki, dołożę jednak maksymal
nych wysiłków, by opis dawał choć 
ogólne pojęcie o wyglądzie panny 
młodej. Przedewszystkiem brak ja 
kiegokotwiek dekoltu. Zgodnie ze 
zwyczajami pamijącemi u nas, ślub 
jest uroczystością religijną, przypa
dającą na taką chwilę, kiedy kokie
towanie narzeczonego jest już spó
źnione i zbędne. 

Talia gładko opięta. Potem aż 
do spodu — długie harmonijne fał
dy. Z boków — wspaniałe fruwa-
ki długości przeszło 3 metry. Ca
łość wdzięczna, skromna i gustów 
na. rozjaśniona rzędem łownych 
białych zębów. 

Dwudniowy pobyt w „czeskiej 
Jerozolimie" wystarczył do zara
żenia mnie ogólną psychozą ślub
ną. Gdyby nie obawa przed żyla
kami. stałbym pewnie przez cały 
dzień, tak jak stoi- tych kilkuset 
chasydow, przed bramą domu nad 
rabina Spiry i pilnowałbym uparcie 
okien, czy nie ukaże się w nich 
twarz jednego z bohaterów dzisiej
szych uroczystości. 

Wycieczka dziennikarzy obęjmu 
je' ponad -30 sprawozdawców. Po-
zatem jest tu około 20-tu dzienni
karzy zagranicznych, z Rumunji, 
Węgier. Niemiec. Łotwy i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Polskę 
reprezentuję zupełnie osamotniony. 

Natychmiast po przybyciu do 
Mukaczewa otrzymujemy przewo
dników z Tamienia komitetu orga
nizacyjnego. W kwaterze praso
wej omawiany jest przy dwu świe
czkach program uroczystości, przy 
jęcia u rabina, kolejność przemów 
itd. Specjalną uwagę zwracają 
rozwieszone wszędzie w trzech ję
zykach ogłoszenia: 

— Ze względów rytuałnyon, go
rąco uprasza się o niedotykanie na
rzeczonej rękoma", 

Bardzo wyraźnie sformułowane. 
Bez dwuznaczników, bez niedomó
wień! Ma to na cehi ostudzenie 
śmiałków, porwanych urodą panny 
młodej. 

Pierwszą wizytę składamy u 
czcigodnego nadrabina Spiry. 
Wchodzi się do jego mieszkania po 
ganku, na wysoki parter. „Wcho
dzi się" — o ile jest miejsce. Dzi
siaj wejść niepodobna. Podwórze, 
ganek, siej zatłoczona jest chasy-
dWii i zaprzyjaźnionymi rabinami z 
okolicy. Dwukrotnie sztormujemy 
do właściwych drzwi i dwukrotnie 
zostajemy odparci przez armję 
starców w lisich kołpakach i mło
dzieńców w jedwabnych jarmut-
kach. 

Apelujemy o pomoc. Zjawia się 
za chwilę komendant gwardii przy
bocznej nadrabina Spiry. Elegant 
pierwszej wody! Ma czerwone 
spodnie z lampasami, kurtkę sza
merowaną zlotem i furażerkę, jak 
wojsko Hallera. Naukos przepasa
ny jest biatą wstęgą z żydowskim 
napisem. W ręku kii — oznaka 
władzy zwierzchniej. 

W przejściu każę młodzieńcowi 
przeczytać napis na wstędze. O-
kazirje się, że jest to „Stewredake-
czundęr". Tak się wymawia. Chcę 
jeszcze dowiedzieć się, co to ma 
znaczyć, ale już niema czasu, bo 
tłum rozdzielił nas od czerwonego 
obrońcy. 

Jegomość w tajemniczym uni
formie i z trudnym napisem prze
mawia chwilę do Filistynów, prze
konywa ich, prosi, wreszcie kończy 
apel bardzo podniesionym głosem. 
<łoje otrzymują wąską ścieżynkę 
do drzwi. 

Rozmowa z rabinem 
W sieni nowy wartownik. Poco, 

dlaczego, może później... Pokazuje 
ręką na napis: „Czcigodny rabin 
prosd o nieprzeszkadzanie mu w o-
kresie ślubnym swemi prośbami i 
interwiewami". - Wreszcie wywo
łuje sekretarza, sekretarz konferuje 
z przewodniczącym komitetu, pre
zes idzie do oberrabina. 

Pada decyzja: wpuścić! 
Wpadamy w sposób trochę nie

przystojny przez wąski lej drzwi 
do pokoju samego rabina. Cd-słolu 
podnosi się starzec wyglądający 
naprawdę imponująco w bogatem 
futrze, na którem spoczywa olbrzy
mi klin pięknie wychowanej brody. 
Wzrok bystry, nos orli, twarz in-

W - pogoni za rekordem 

teligentna, brzuszek bankierski. Na 
głowie chwieje się obramowama fi
siem futrem wspaniała czapka. 

Przewodnik przedstawia nas po 
niemiecku. 

— Pan z Warszawy? — pyta PO 
polsku rab n. 

— ZWarszawy. Widzę, że z pa
nem rabinem można się doskonale 
porozumieć po polsku. 

— Mówię trochę, choć wolę roz
mawiać po niemiecku. Mam więk
sza wprawę i swobodę! W Polsce 
mam wielu znajowych i zwolenni
ków. Corocznie przyjeżdżało do 
mnie kilka tysięcy osób z Polski, 
ale od pewnego czasu to się urwa
ło, ponieważ rząd wprowadził u 
was strasznie wysokie opłaty pa
szportowe. Moi wyznawcy nie ma
ją 2000 koron na opłacenie paszpor
tu. więc pozostała nam tylko kore
spondencja, 

— Panie rabinie, jestem napraw
dę przerażony perspektywami dzi
siejszego wieczoru. Jeżeli teraz, w 
czasie przygotowań, podwórze jest 
przepełnione publicznością, z którą 
bezskutecznie waiczy pańska gwar 
dja — co dopiero będzie wieczo
rem! Myśmy pojechali z daleka, 
żeby dokładnie z o b a c z y ć wasze 
ciekawe obrzędy, a tu'taj grozi nam 
izolacja i niesławna śmierć w tłu
mie. Czy nie byłby pan łaskaw 
wyznaczyć nam jakieś osobne miej
sce, skąd moglibyśmy spokojnie śle 
dzić przebieg uroczystości? 

— Takiego miejsca nie mam. 
— Może na dachu? 
— Wszystko zajęte! Spokojne 

i wygodne miejsce moglibyście pa
nowie zająć dzisiaj tylko w niebie. 

t A tam sądzę, żadnemu z nas się nie 
j śpieszy! 
i Podaje rękę na pożegnanie. Z 
i nałogu zerwałem kapelusz i w tej 
samej chwili otrzymuję kuksańca 
w bok. Ztyłu stoi rozzłoszczony 
sekretarz komitetu. 

— W tej chiwli kapelusz na gło
wę! Pan obraził czcigodnego ra
bina. Panowie, proszę wychodzić! 
Posłuchanie skończone. Panowie, 
czcigodny Tabin chce się modlić. 
Płoszę natychmiast opuścić salę! 

W sieni czekają nas znowu tysią
ce. Wierni z dreszczem rozkoszy 
ocieraną się o nasze trench-coaty, 
dotykają rąk, badają ubranie. 

Byliśmy teraz biernymi przewo
dnikami laski wysokiego napięcia. 
jaka spływa od rabina na cały na
ród żydowski 

Jan Erdman. 

Wieści gospodarcze 
ZYSK BANKU ROLNEGO 

ZA ROK 1932. 
Na ostotniem posiedzeniu Rady Ban

ku Rolnego zatwierdzono sprawozda
nie i Mams Państwowego Banku Rolne
go za rok operacyjny 1932. 

Czysty zysk w wysokości 585.404 
ztołych został podzielony w sposób na 
stępujący: 35 proc t.J. 204.891 zł. na 
ogólny fundusz rezerwowy Banku, 30 
proc U. 175.621 zł., na zasilenie fun
duszów rezerwowych listów zastaw
ny** i ofoligacyj Banku; 15 proc. t.J. 
87.810 zł., na obniżenie oprocentowa
nia pożyczek Banku z tytułu kredytu 
toó^ołenmiiłowego; 15 proc. t.j. 87.810 
złotych na zasilenie funduszu obroto
wego reformy roinej; 5 proc. t.J. 29.270 
na cele podniesienia kultury rolnej, ba 
darnią naukowe, związane z rozwojem 
gospodarczym wsi i inne ceJe społecz
ne. 

SKŁAD KOMISJI PRZEWOZÓW 
SAMOCHODOWYCH 

Roziporządzenie mim komunikacji po 
wołało do życia komisję przewozów 
samochodowych. 

Komisja ta załatwiać będzie sprawy, 
związane z udzielaniem koncesyj z 
prawem wyłączności i koncesyj na sie 
cl linij przewozowych, przedłużeniem 
czasu trwania tych koncesyj, zmiana 
obszaru lub kierunku, zmianą taryf 
przewozowych I wreszcie zmianą Ho-
ścl 1 rodzajów pojazdów mechanicz
nych. 

Ustalony został Już skład komisji 
przewozów samochodowych. Przewód 
niczącym mianowany został mi. Mel. 
chjor Nestorowicz, dyrektor departa
mentu dróg kołowych ministerstwa ko
munikacji, zaś zastępcą przewodniczą
cego — naczelnik wydziału tegoż de
partamentu, taż. Mieczysław Rappe. 
Ponadto w skład komisji wchodź* 
przedsiawiciełe ministerstw spraw we 
wnęrtranyoh, wojennych, przemysłu i 
handlu, poezrt i telegrafów, oraz spraw 
zagranicznych. 

Bankructwo banku 
w Stanach Zjednoczonych 

W Nowym Jorku ztanfcriitował dom 
bankowy S. W. Straus and Co., Jeden 
z na+sfarszych domów bankowych Sta
nów Zjednoczonych. 

Jest to Jedna z największych kata
strof tego rodzaju w ostatnich «a-
sach. Nadzorcy sądowi zaprzestali 
działalności, ponieważ pasywa wyno
szą 380 miUonów dolarów, podczas 
gdy aktywa wynoszą zaledwie 29,000. 

» ZWYŻKA CEN NA RYNKU 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH 

Na wczorajsze™ zebraniu warszaw
skiej giełdy mięsnej, po dłuższym okre 
sie tendencji zniżkowej ujawniła się 
znowu zwyżka cen zarówno bydła, Jak 
i Urzody chlewnej. Zwyżka ta wynio
sła w zakresie bydła przeciętnie 5 zł. 
na 100 kg. i tyleż w zakresie traody 
chlewnej. 

Zwyżkę cen żywca tłumaczą rzeczo 
znawcy przedewszystkiem wstrzyma
niem się producentów - rolników od do 
staw przed okresem świątecznym. 

STAN BEZROBOCIA 
Na djzien 18 b.m. państwowe urzędy 

pośrednictwa pracy wykazują 288 953 
bezrobotnych W stosunku do poprzed 
niego tygodnia, liczba bezrobotnych 
zwiększyła się o 776 ludzi. Warszawa 
W5'fcrauje 25.337 bezrobotnych, któ
rych liczba w ostatnim tygodniu zwięk 
szyła się o 162 ludzi. 

UREGULOWANIE CEN WĘGLA 
Wozorajszy „Dziennik Ustaw" przy-

n ósl tekst zapowiedzianego przez nas 
w niedzielę rozporządzenia o uregulo
waniu cen węgla w -sprzedaży z ko
palń na rynek krajowy. Rozporządze
nie to ustaliło maksymalne wysokości 
cen węgla w sprzedaży z kopalń na ry 
nek krajowy niższe od dotychczaso
wych, przeciętnie o 14—20 proc. 
ZAKAZ PRZYWOZU NIEKTÓRYCH 

TOWARÓW ZAGRANICZNYCH 
Wczoraj ukazało się rozporządzenie 

Rady Ministrów, zakazujące przywozu 
do Polski szeregu towarów zagranicz
nych. Zakaz ten obejmie m. in. len i 
konopie, jedwab sztuczny, wełnę cze
saną, linoleum. liczniki energii elek
trycznej, całkowite aparaty telefonicz
ne .samochody ciężarowe I części sa
mochodów, maszyny do pisania 1 Hoże 
nia, oraz Ich części, farby drukarskie, 
garbniki syntetyczne oraz ekstrakty 
garbnikowe, różne wyroby fajansowe 
i porcelanowe, szereg wyrobów szkla
nych, cegły 1 płyty z gliny szamoto
wej, marmury i alabastry budowlane, 
skóry podeszwowe, wierzchnie mięk
kie, lakierowane 1 futrzane, obuwie z 
tkanin I fiku, oleje pochodzenia zwie
rzęcego, śledzie wędzone, ser szwaj
carski, wanilja, goździki, bryndzę oraz 
serki piwne itd. 

Zakaz ten obowiązuje do dnia 10-go 
października b.r. włącznie, nie dotyczy 
lednak towarój*, zalegających w dniu 
wejścia w życie nowego rozporządze
nia w celnych składach urzędów kole
jowych i pocztowych, oraz towarów 
nadanych do przewozu bezpośredniego 
na poiski obszar celny najpóźniej w 
\4tm maiki*, w lnci» rozporządzeni*. 

Harry Hartz .wybitny amerykański ki erowca automobilowy, zamierza na sa« 
mochodzle tego typu zaatakować ostatni rekord szybkości Sir Malcolm* 

CampbcIPa. 

Pojedynek z... marmurowym człowiekiem 
Martwy zabija żywego 

Joe Pakins dobrze obmyślił to 
włamanie. 

Przez długie tygodnie obserwo
wał wille bogatego przemysłowca 
pod Londynem i wiedział wszyst
ko o jej mieszkańcach. 

Wiedział, że właściciel, stary 
Georges Swallow jest wdowcem. 
Że ma jedynego syna, właściciela 
majątku ziemskiego. Że u syna te
go spędza week-endy. 

Wiedział, że w willi jest głucha 
gospodyni, która gdy pan jej wy
jeżdża, kładzie się spać o 8-mej 
wieczorem i nic nie jest w stanie 
jej obudzić. 

Wiedział, że służący ma dużą 
skłonność do odwiedzania sąsied
niej oberży, zwłaszcza wtedy, gdy 
pana niema w domu. 

Wiedział, że pokojówka Mary 
ma narzeczqnęgQ w. sąsiedniej wil
li 1 lubi go odwiedzać. 

Że dozorca mieszka w oddziel
nym domku w głębi ogrodu. 

Wreszcie, że pies htbi kiełbasę. 
Uzbrojony w te wszystkie cenne 

wiadomości Joe Pakins pewnej so

boty wieczór zdecydował się tui 
wyprawę. 

Wszelkie przewidywania się 
sprawdziły. Mr. Swallow wyje
chał do syna, gospodyni spała, po-1 

kojówka była u narzeczonego, a. 
lokaj w oberży, pies, nakarmiony 
kiełbasa, drzemał w budzie. 

Ale co to? 
Tuż za murem, który przesadził 

zagrodziła mu drogę jakaś biała 
postać. 

Oszalały ze strachu Joe Pakins 
strzelił do tej postaci trzykrotnie, 
W odpowiedzi upadł mu na głowę 
cios, który go powalił na ziemię. 

Ody na odgłos strzałów przy
biegł ze swego dalekiego domku 
dozorca, ujrzał dziwny widok. 

Złodziej martwy leżał na ziemi. 
Obok rozbita w tysiączne kawałki 
spoczywała, marmurowa figura, oz 
doba ogrodu. Ramię jej odstrzelo
ne przez Pakinsa, uderzyło go w 
skroń, powodując łmierć. 

•Martwa postać wyszła zwycię
sko z pojedynku z żywym czło
wiekiem. 

Masowe fałszerstwa 
pieniędzy sowieckiego „Torgsinu" 

Pomysłowa inowaoja sowiecka — 
otwarcie setek sklepów t zw. „Targ-
sinu" przysporzyła władzom sowflec-
kiim ogromnego kłopotu w postaci ma 
sowego fałszerstwa pieniędzy „Torg-
sinu", znaków zastępczych kursują
cych narówni z banknotami. 

Sklepy „Torgsanu" — to wolne han
dle, w których można czynić zakupy 
tylko za zagraniczną wj>'-'ę. 

To też są one doskonale zaopatrzone 
we. wszystkie towary, w przeoi-wleń-
stwie do nędznych kramów, w btórych 
sprzedaż tandety za czerwonce uważa
na jest już za nadźwyćzaijuą łaskę. 

Torgsin wydaje reszitę własną zastęp 

czą -walutą, którą można wymieniać -V 
bankach na drobne pieniądze bratowe. 

W ten sposób waluty zagraniczne po 
zostają w kraju, jako podkład czerwon-
ca.-

Nic dztwmego zaitem, że obiegów* 
banknoty Tongsfcu miały szerokie Saw 
stosowanie i były przedmiotem petotł-
nj'ch aperacyj kredytowych. 

Doszło do tego, że Rosji groził iatny 
zalew fałszowanemi pieniędzmi Torgsl-
nu. 

To też na przyszłość Tongsm urzą
dzi się w ten sposób, że otworzył stał* 
konta dla kupców l zagraniczną wa
lutą, a własne pieniądze zastępcze wy* 
cofuje zupełnie z obiegu. 

-) :* :(-

Skarb króla Johna. 
Minęły czasy hwiaiu paproci 

W dawnych dobrych czasach, 
wybierano się na poszukiwanie 
skarbów z czarodziejskiemi zaklę
ciami, lub „kwiatem paproci". 

Teraz odbywa się to nieco ina
czej. 

W Anglii syn znanego działacza 
Ponsonby. lord HiH w towarzy
stwie malarza Simona Elwsa zor
ganizowali wyprawę po skarb, za
kopany przed 700 laty według r>o-
dania. przez króla Johna w Wis-
betch, 

Narzędziem, które ma pomóc do 
odnalezienia skarbu króla Johtia 
jest przyrząd, zwany „zgadywa-
czem" a poruszany prądem elek
trycznym. Odgrywa on tę samą rt» 
W. która dawniej przypadała w a-
dziale różdżce magicznej. 

Poszukiwacze skarbu zdobyli spo 
ry kapitał zakładowy, umożliwlająf 
cy im całą akcję. 

W razie, gdyby wyprawa się u-
dała, rezultaty jej będą miały tak
że i archeologiczne znaczenie. 

Jasnowidz na wety 
w wytwornym angielskim domu 

Wytworny amStrjon angielska za
miast produkcyj artystycznych daje 
gościom swym ostatnio najczęściej o-
kultystykę! Ola jasnowidza na czas przyjęcia a-
ranzowany jest oddzielny kącik, naj
częściej w przyległym do salonu ga
binecie. Niesamowite, przyćmione świa 
tło, podłoga, zasłana orientalnym 
kobiercem, makaty, posążki Buddy i 
dekoracja kwiatowa — czemżeby. Jak 
nie kłeKchaml lotosu? — tworzą na
strój mistycznej tajemnicy. 

W szatni, wraz z numerkiem na 
garderobę, otrzymuje się numer kolej
ny seansu. 

Oośofe wchodzą w pojedynkę. Okui-

tysta przyjmuje ich, zwyczajem m\«to» 
ców Wschodu, w pozycji siedzącej, J 
nogami podgiętemi. Pięć minut dla kw 

j żdego wyznacza pani domu na zgłę
bienie tajników przyszłości, z poprze 
(Mą reinkarnacją włącznie. 

Na'rynku towarzyskim Londynu n«* 
mnożyło się wszelakich wróżbitów, Ja
snowidzów; są I wróżki z Kaukazu I 
Cejlonu, przepowiadające przyszłość 
wyborną angielszczyzną. 

Najciekawsze to, iż gość — trzeźwy 
syn Aibionu — ukołysany paroma pu-
harkathl cocktaJTu, o wyobraźni, pod
nieconej oparami mokki, wierzy świe
cie w proroctwa płatne) Pythji 
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Zagadki i „zagadki" w tragedii brzuchowickiej 
Problem śladów nafty, kału 1 mordu seksualnego 

Przed sesją Reichstagu 

Minęły czasy św. taOrwizycJl, są' 
ców Bożych „prób ognia" i wszys* 
k.Ch tortur średniowiecza. Zamiast 
tego mamy wieiką i wspaniałą 
[wiedzę: kryminologię, wiedzę tak 
*cisłą, jak fizyka, medycyna, che
mia itp. 

Zadaniem kryminologii jest wy
krycie sprawcy przestępstwa. 
Zbrodniarz zostawia zawsze jadreś 
ślady przestępstwa. Najmniejszy 
£ład pozostaw .ony na miejscu zbro
dni. może być ową przysłowiową 
nitką, po której dochodzi się do 
kłębka. Chodzi tylko o to, by z je
dnej strony utrwalić z fotograficz
ną dokładnością okoliczności to
warzyszące zbrodni, a z drogiej by 
rozumowanie dedukcyjne, prowa
dzące do wykrycia sprawcy, opar
te było na ścisłych podstawach togi 
ki i nauki. 

W sprawie Gorgonoweł obie te 
kardynalne zasady zostały zlekce
ważone. Wykazywaliśmy to już na 
przykładzie nieszczęsnych śladów 
krwi które w sposób kompromitu
jący dla lwowskich ekspertów zo
stały niedokładnie zbadane. Datezy 
przebieg rozprawy dostarcza nam 
nowych dowodów, ile popełniono 

w tej sprawie błędów. Chwilami 
odnosi' sJe wrażenie, jailcgdyby ro
biono wszelkie wysiłki, by zaciem
nić sprawę i uczynić ją jatonajbar-
dziej zagadkową. 

Oto na potwierdzenie tej tezy 
kitka nowych szczegółów: 

- W czasie wizji lokatnej z wielką 
riamiętwością zabrano się do wy
świetlenia „zagadki" nafty. 17 
OopgonoweJ, po dokonaniu zbrodni, 
stwierdzono powonieniem ślady 
nafty na rękach. Zapytana, do cze
go używała nafty, odpowiedziała 
poprostu, że polała naftą rękę ska
leczoną. 

Dla lwowskich kryminologów 
tłumaczenie to nie wystarcza. Do
patrują się tu jądra ad hoc stwo
rzonej zagadki 

— Dlaczego pani ni* posmaro
wała skaleczonej' reki jodyną? 

Przecież pani, jako wykwalifi
kowana pielęgniarka (do niemo
wląt 11) powinna wiedzieć, jak się 
zaopatruje rany I Ta nafta jest śla
dem palenia koszuli — konkludują 
w końca. 

Zapomina się tylko o jednem. o 
czem wie kaidy prowincjonalny le
karz. ze nafta jest znanym wśród 

Politycy angielscy w Rzymie 

MK Donald 1 Mussolinl, po powitania na lotnisku w Rzymie. W ziębi mta. 

Popatrzmy na niebo! 
Światło zodjakatne 

Panujące obecnie od kilku dni 
pogodne wieczory wielce się nada 
ją do 'obserwacji zjawiska światła 
zodiakalnego, co w naszych szero
kościach i geograficznych jest moż-
łiwe 'wieczorami Jedynie w okre
sie wiosennego porównania dnia 
z nocą. a wiec w końcu miesiąca 
marca do pierwszych dni kwietrra 

W godzinę hib półtorej po zacho 
dzie słońca — po calkowitem ustą
pieniu ostatnich śladów zmierzchu 
— można na horyzoncie zachod
nim wyraźnie dostrzec słabo świe 
cacy snop światła w formie wydlu 
zonego stożka nachylonego na le
wo pod kątem około 63 st. Wierz
chołek stożka mieści się około 
„Plejad" — gTupy gwiazd, zwanej 
w języku ludowym „Babka" — toto 
re w tym czasie znajdują się jesz
cze dość wysoko nad zachodnim 
horyzontem. 

Dla dostrzeżenia światła zodia
kalnego koniecznem jest Jednak o-
bTać punkt obserwacyjny taki, a-
by. patrząc na zachód. moż'iw.e 
oie mieć przed sobą żadnych świa 
teł. latarni 1 t. p.. bowiem uniemo
żliwiłoby to zupełnie obserwacje. 
W mieście należy patrzeć bądź z 
dachu wysokiego domu. bądź też 

teł ulicznych. Przy obserwacji z 
okna należy zgasić światła w po
koju i zaczekać parę minut, aby się 
źrenice dostatecznie rozszerzyły. 
Wtedy już z łatwością dostrzec 
można wielki słabo świecący sto
żek światła zodiakalnego. 

Podobna konfiguracja gwiaździ
stego meba Istnjeje również w cza 
sie jesiennego porównania dnia z 
nocą przed wschodem stoóca. Wte 
dy, przy pogodnem niebie można 
obserwować snop światta zodiakal
nego około wpół do piątej lub pią 
tej rano na wschodnim horyzoncie, 

Możłiwość tych obserwacyj w 
naszych szerokościach w tych 
dwóch okresach roku pochodzi 
stąd że ekłtptyka. czyli kolo zwie 
rzyńcowe. t J. nas dwunasta gwia
zdozbiorów. stanowiących pozorną 
drogę rocznego obiegu słońca no 
sklepieniu niebieskiem. jest wtedy 
w najbardziej stromem położeniu, 
tworząc największy kąt z horyzon 
tern. 

W tym roku warunki obserwacji 
tego pięknego zjawiska są specjał-
nie korzystne ze względu na to, że 
wypadają one w okresie ostatniej 
kwadry i nowiu księżyca, bowiem 
podczas pierwszej kwadry I pełni 

z okien na wyższych piętrach, aby blask naszego satelity całko wic-e 
możliwie wyel.minować blask świa to uniemożliwia. 

„Ne chcemy losu Bawar]!" 
mówi austriacki minister armii 

Minister armji austriackiej p. 
Vaugouin na zebraniu urzędni-

. ków państwowych w Wiedniu o-
świadczył m. in.: 

— Rząd nie myśli o dyktatu
rze opartej na takich lub innych 
wzorach, ale będzie, nieprzejed
nanie dążyć do zmiany konsty
tucji! rozszerzenia uprawnień 
prezydenta i reformy Rady 
związkowej. 

Nie obawiamy się ludzi z ha-
fcenkreuzem. Odzte Jest „Fu-stopów 

hrer" oacjonal - socjalistyczny 
w Austrji? Jeżeli ma być łmpor 
towany, odrzucam go 1 oświad
czam, że nie chcemy, aby nasza 
Austrja stała się kolonją. Mamy 
przed oczami losy Bawarji, któ
ra straciła swoją autonomię, bo 
nie zareagowała w porę w swo
jej obronie siłą. Dopóki nie wie
my, Jakie będą nasze przyszłe 
stosunki z Rzesza nikomu nie 
pozwolimy na ruszanie naszych 

ludu specyfikiem na rany. State do 
szpitali przychodzą chorzy z rana
mi obłożonemi bandażami, zimo-
czonemd w nafcie. To — ich zda
niem — najlepsze lekarstwo. Czy 
można się dziwić, że Gorgonowa, 
wywodząca się z tych sfer, instynk 
łownie zużytkowała wiadomości 
swe o leczeniu ran? 

W tern oświetleniu pryska ta
jemniczość zagadki nafty. Zwyczaj 
ny zabobon, przesąd, jakich jest 
tysiące w życiu. Równocześnie je
dnak jest rzeczą niezrozumiałą, dla 
czego zbagatelizowano inny zabo
bon, tym razem niesłychanie waż
ny dla wyjaśnienia tajemnicy mor
du. Mamy tu na myśli oddany na 
miejscu zbrodni kał. 

Wykonanie analizy kału było e-
tamentarnym obowiązkiem władz 
śledczych. Dla wykrycia sprawcy 
mordu była ona znacznie ważniej
sza, niż nawet analiza śladów 
krwi W dziejach zbrodni zanoto
wano szereg wypadków, w któ
rych Jedynie na podstawie badania 
kału udało się ująć przestępcę. 

Do takich wypadków należy 
głośna ongiś sprawa morderstwa 
Cecytfi Combettes, na której ko
szuli znaleziono plamy kału. Przy 
bliższej analizie stwierdzono w ka
le pestki figi. To doprowadziło do 
ujęcia mordercy, braciszka Leota-
djusza, przebywającego w klasz
torze, znanym w całej okolicy z po 
siadania drzew figowych. 

Niestety, tutaj analizy tej nie wy 
konano. 

Pozostaje jeszcze trzecia sprawa, 
a mianowicie zagadwerrie zniewa
żenia seksualnego zwłok Lusi Za-
ręmtoiankł. W przewodzie sądo
wym, mimo ciągłych ahizyj prof. 

Olbrychta, uparcie przemWcza sk 
tę kłopotliwą dla aWu oskarżenia 
sprawę. 

Biegli wysunęli od pierwszej 
chwili koncepcję mordu seksualne
go. Uszkodzenie bowiem części 
płciowych u ofiary jest wytmow-
nem świadectwem mordu z lubież-
noścL Koncepcję tę potwierdza 
jeszcze sposób dokonania morder
stwa. a mianowicie za pomocą na
rzędzi ostrych. 

Morderstwa takie, dokonywane 
są prawie wyłącznie przez męż
czyzn zwyrodniałych, odznaczają
cych się atawistycznym brutatiz-
mom płciowym. Kobiety należą do 
wyjątków. Instynkt bowiem se
ksualny kobiety nie wykazuje ni
gdy cech sadyzmu, raczej przeciw 
nie- Jeśli kobieta dokona Już mor
du seksualnego, to Jest to u niej 
wyrazem wyższej przewrotności. 
nś* u mężczyzny. Stany takie nie 
dadzą się ukryć, charakter sady* 
styczny musiałby się ujawnić Już 
oddawna, czy to w postaci pastwie 
nia się nad zwierzętami, dziećmi, 
bezwzględnością dJa męża 1 t o. 

Czułość Gorgonowej dla dziecka 
przeczy temu, by mogła być spraw, 
czynią mordu seksualnego, z dru
giej zaś strony trudno jest wytłu
maczyć — skoro odrzucimy moż
liwość mordu z lufcieżności—spra
wę defloracji Lusi Zarembianki. 

Jak wiec widzimy, mord brzu-
chowicki obfituje w wielką Hość 
zagadek kryminologicznych. Zaga
dek zarówno istotnych, mogących 
przynieść nam rozwiązanie tragi
cznego morderstwa, jak i zagadek 
urojonych, wysuwanych zgoła nie 
potrzebnie. 

Próbna defilada oddziałów Rełchswehry pod kościołem garnizonowym 
Poczdamie, gdzie nastąpiło wczora) otwarcie nowego Reichstagu. 

Gorący zapał - realna praca 
Co daie społeczeństwu, a czego łada Związek Pań Domu WARSZAWA, 22. 3. 

Przedstawicielki Związku Pań 
Domu, które dziś rozpoczęły trzy
dniowe obrady dorocznego zjazdu 
w Warszawie, mogą sobie powie
dzieć z dumą, że okres kryzysu, któ 
ry w gospodarstwach domowycn 
sięga tak głęboko, nie nadwyrężył 
wspólnoty organizacyjnej i nie za
hamował postępu prac. lecz, że 
pod presją ciężkich trudności Zwią 
zek umiał sprawnie dostosować 
swe metody i swoją akcje do po
trzeb chwili. 

Jakkolwiek przewodnicząca'Zwią 
ztau oświadczyła przy jakiejś oka
zji żartobliwie, iż „u nas duch prze 
ważą nad materią", jednakże w go 
spodarce Związku widać doskona
łe opanowanie także dziedziny ma 
terjalnej. Gospodarka zarządu głów 
nego okazała się bardzo tania i o-
szczędna. Salda oddziałów są w 
28 wypadkach na 29 oddziałów — 
dodatnie. Tylko więc jeden oddział 
ma deficyt. Jakkolwiek wszędzie 
stwierdzono duże trudności z re-
gularnem wpłacaniem składek. 

Zarząd główny z p. Izą Mandu-
kową na czele wykazał ruchliwość 
i pracowitość, oraz czujność na po 
trzeby i żądania członkiń. Najwię
kszy nacisk położono słusznie na 
prace organizacyjno - propagando
wa. przyczem specjalna komisja 
pracowała nad przygotowaniem 
gruntu pod zakładanie nowych kól, 
nad ożywianiem działalności przez 
urządzanie pokazów i wystaw, kur 
sów I odczytów i t, p. 

Członkinie tei komisji organiza
cyjno - propagandowej objechały 
20 miast, niektóre po kiłkakroć, sta 
rając się obudzić zainteresowanie 
tamtejszych nań domu. Jest to za
sługa pp. Brykalskiej, Dobrowol
skiej, Nitschowej, a zwłaszcza Ła
dziny. 

Ożywiono życie towarzyskie, or 
ganizując zebrania czytelniane i 
wieczory robót? Być może i pod 
wpływem kryzysu wzmacnia się 
zainteresowanie życiem społecznem 
i sprawami ekonomicznemi. Kursy 
gospodarstwa domowego dla ma
turzystek (Gniezno i Radom), kur
sy chemii domowei (Poznań) oraz 
dietetyki domowej (Warszawa) 

świadczą o pogłębianiu metod tej 
cracy. Zainteresowanj szerzej pra 
sę. która chętnie umieszcza wiado
mości o pracy związku, zwłaszcza 
ostatnio dużo zrobiono na tern Dołu 
na Pomorzu I w Wielkopolsce 

Ną terenie Związku Pań Domu 
znajduje swe rozwiązanie nowa je
szcze stosunkowo idea traktowania 
pracy gospodarczej w domu. lako 
pracy zawodowej. Jako zasadni
cze zagadnienia wysuwa Związek 
następujące: organizacja rodziny, 
domu I gospodarstwa domowego, 
dokształcanie gospodarcze kobiet, 
zaliczenie gospodarstwa domowe
go do zawodów, których trzeba 
sie uczyć i które mogą być źródłem 
zarobku, dążenie do zaopatrywa
nia rodziny w zdrowe produkty I 
czuwanie nad handlem artykułami 
spożywczeml, popieranie wytwór 
czości krajowej i staranie o wyż
szy poziom zawodowy pomocnic 
domowych, wreszcie rejestrowa
nie wzorowych gospodarstw domo 
wych. jako terenów praktyk dla 
przyszłych pań domu, nauczycie
lek gospodarstwa 1 t. P. 

Te zadania sa tak rozległe i obej 
muja tyle dziedzin, wywierających 
doniosły wolyw na życie ekono
miczne kraju, że Związek Pań Do 
mu na przed sobą wprost niewy. 
czerpane i żywotne źródła działał 
ności. 

Toteż każdy zjazd part domu od 
znaczą się wielkiem ożywieniem, 
Niema w sali obrad Związku (No
wy Świat 9) tej przysłowiowej nud 
nej ospałości zebrań. Raczej jest 
jakby gorączka wypowiedzenia się 
i zapał do bezpośredniego działa. 
nia — cechy bardzo miłe, warto
ściowe i świadczące korzystnie o 
elemencie, grupującym sie w Zwią 
zku Pań Domu. Są to kobiety czy
nu. praktyczne i żądające postępu 
i ulepszeń nletylko w swem wła-
snem gospodarstwie, nietytko dJa 
własnej wygody, lecz I dla ogółu, 
pojmujące swą role na terenie spo
łeczno - gospodarczym kraju. 

Na wewnątrz Związku, Jak wi
dać z nastroju zjazdu, istnieje spra
wiedliwa ocena pracy zarządu 
głównego, który istotnie działa 
równie sprawnie, jak przezornie, 

równie praktycznie, Jak z szerszym 
horyzontem. Z okazji sprawozdania 
zarządu głównego na wczorajszem 
posiedzeniu zjazdu, urządzono go
rąca i serdeczną owację zarządowi 
głównemu w osobie przewodniczą 
cej. p. Izy Mandukowej. do której 
przemówiła pięknie p. Nitsch owa 
z Krakowa. Była to chwila miłych 
wzruszeń, jakim tak chętnie i z pra 
wdziwym wdziękiem poddają się 
kobiety. Były twarze rozpromie
nione, oklaski I kwiaty, uśmiechy 
ii łzy, których ukryć nie zdołała 
rozczulona przewodnicząca za pic 
knym krzakiem białego bzu. który 
jej ofiarowano. 

Pierwsze posiedzenie zjazdu za
kończyło sie przyjęciem licznych i 
interesujących wniosków o rozsze 
rżenie działalności wśród szero
kich sfer gospodyń w miastach, o 
unormowanie godzin pracy ze 
względu na uporządkowanie trybu 
życia w rodzinie, o zmniejszenie 
opłat za gazomierze, o książeczki 
obrachunkowe dla pomocn:c domo 
wych, o zniżenie cła na pomarań
cze 1 banany, przy równoczesnem 
podwyższeniu go na owoce luksu
sowe (ananasy) lub zbyteczne u 
nas (Jabłka, gruszki), o wprowadzę 
nie podręczników gospodarstwa do 
mowego do bibliotek powszechnych 
1 szkolnych, o określenie terminu 

przechowywania pokwitowali z*J 
gaz. elektryczność, podatki miej
skie i t. p„ wreszcie i udział przed! 
stawicielek Związku Pań Domu w 
pracach I kontroli higjenłczno-sa* 
nitarnej miast (domy, ulice, targo
wiska. sklepy). Wiele z tych wnio
sków obejmuje szersze i interesu
jące zagadnienia, warte dokładniej 
szego omówienia. 

Książę Abruzzów 

Ludwik Amadeusz Savota I Aosta, do
wódca iloty włoskie), znany podróż
nik, zmarł w tych dniach w Airyem. ' 

Plebiscyt w Portugal)! 
o nowel honsiyfuc i 

Rząd dyktatora Portugalji 
gem. Can-mony zarządzi! plebis
cyt w sprawie nowej konstytu
cji. 

Ma to być złagodzenie dykta
tury 1 wprowadzenie bardzo zre
sztą ograniczonego pod każdym 
względem przedstawicielstwa na 
rodowego. 

Z powodu tego plebiscytu 
gen. Carmona wydal odezwę do 
narodu, w której oświadcza: 

— Wprawdzie opinje tych, 
którzy są powołani do wypowie
dzenia się o nowej konstytucji, 

różnią się w kwestjach' drugo
rzędnych, ale wszyscy uznają, 
że nowa konstytucja wprowadza 
zasady moralnego, społecznego 
i politycznego porządku, co za
pewni pomyślność publiczną i 
prywatną". 

LIZBONA, 21. 3. Odbył się w. 
Portugalji plebiscyt na rzecz nowej 
konstytucji. 

W plebiscycie wzięło udział 60 
proc. uprawnionych, którzy oświad 
czyli się za nową konstytucją. 

Opozycja otrzymała 5 proc."gło
sów. Tern samem rząd prezydent*. 
Cairmony. zaproponowany przezeń, 
utrzymał sią. 

Perski Mussolini skazany 
na 3 lafa więzienia 1 grzywnę 

Na dorocznym tlHizh delegatek Zw. Pad Domu — od lowaj: pn. Bartktwa, 
LaoaoMika. Maadakoka I Szumtakowska. 

Były perski minister dworu 
Abdfiil Hussein Cham Tejmurtasz 
niedawno jeszcze najbardziej zau 
fany szacha został, Jak donosi
liśmy w swoim czasie uwięzio
ny. 

Obecnie sądzono zo i skazano 
na Z lata więzienia i 500.000 ria-

lów grzywny (wynosi to około 
miljona złotych). 

Zarzucono mu defraudacje 1 
korupcję. 

Ministrowie zwrócili się do Ri-
za - Szacha - Pahlavi'ego o uła-
skawienei Tejmurtasza, który był 
uważany za perskiego Mussołh 
ni'ego. 

Belgii grozi orzes len e 
z powodu ubezpieczeń społecznych 

W koalicji rządowej w Belgii 
powstały silne tarcia, które gro
żą rozłamem I co za tern Idzie, 
dymisją gabinetu. 

Rząd hr. de BrocquevHle opie
ra się na koaMcji katoltków-kom-
serwatywnych, chrześcijańskiej 
demokracji 1 liberałów. 

Należący do konserwatystów 

minister finansów Jaspar propo
nuje dla zrównoważenia budżetu 
zmniejszerrie ubezpieczeń spo
łecznych. Grupa chrześcijańsko-
demokratyczna na to nie zgadza 
się. Narazie toczą się jeszcze 
rokowania, ale jak sądzą, zatarc 
nie da się rozstrzygnąć, 
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816 80 144017 140 279 300 73 781 145042 
274 388 806 83 968 146011 146 270 317 
654 65 93 921 147152+ 203 835 

zmarły onegdaj w Berlinie, przewodni-
•zacy rady nadzorcze) wlelkleko nie

mieckiego koncernu prasowego. 

II ciągnienie 
428+ 1058 326+ 477+ 541 642 

718+ 805 56 2050 128 5 6 + 259 433 
830 3160 433 536+ 972 74 77 4033 80 
145 814 5043 211 537 6212+ 17+ 32 
434 4 5 + 645 720+ 45 930 50 7464 653 
779 8056 154 264 329 507 50 917 48 
9060 9 6 + 242 410 23 75 983 

10074 168 348 62 709 903 46 11296 
501 950 12085 105 246 347 437 75 726 
75 976 113764 85 906 4 5 + 14295 316 
406+ 500 43 65 632 894 949 15118 2 9 + 
39 430 692 825 32 16069 303 427 17067 
137 415 560 732 830 18051 259 467 540 
689+ 876 19023 257 68 449 765 

20021 345 46 21238 396 22046 344 66 
596 732 861 904 23515 781 803 24190 
412 43 60 820 25019 85+ 192 326 426 
519 2 0 + 612 719 40 8 3 + 845 986 
26123 596 706 27570+ 662 746 830+ 
949 28152+ 74 562 723 29137 44 282 
755 963 

30141 90 369+ 617 39 940 31312 6S7 
99 764 830 32066 164 711 44 33600 38 
94 886 34110 517 969 35212 493 98 517 
617 744 36029 41 221 41 4 5 + 69 460 
597 753 37438 674 966 93 

38187 230 314 63 752 927 39155 58 
469 78 870 

4021 349 400 518 25+ 961+ 41060 
243 52 300+ 482+ 42229 458 534 86 
617 22 43051 95 357 95 842 47 44170 
71 337+ 90 403 694 798 888 45076 196 
99 558 785 46262 47126 247 62 67 539 
671+ 48053 187 349 406+ 50 652 772 
812 35 947 49354 697 

50070+ 161 8 7 + 2 9 9 653 51171 225 
35+ 316 762 805 52146+ 293 454 784+ 
937 53025 204 405+ 54T92 251 694 929 
47 55236 56+ 397 558 56079+ 393 636 
84+ 928 94 57135 219 20 358 658 836+ 
69 58130 278 592 59015+ 257+ 566 
855 941 

60098 254 436 824 61076 208 470 581 
828 75 963 95 62036 47 213 42 92 328 
93 490 869 978 63407 7L9 805 64149 263 
324 410 62 742 902 65001 44 50 101 53 
74 79 456 824+ 87 964 66017 218 497 
784 983+ 67190 93 448 581 642 980 
68096 224 556 98+ 801 905 69003 122 
672+ 863 901 

70402 542 80 91 628 727 50 71109 33 
314+ 421 623 833 72138 264 338 573 
779+ 73249 552 59+ 690 918 46 74137 + 
84 210+ 61 514 777+ 930 75205 67 360 
638+ 938. 

76021+ 2 4 + 243+ 45 552 724 876+ 
951 77186 362 436 90 95 815+ 915+ 
43 90 78000 8 42 2274- 440 500+ 64 
91+ 99 688 750+ 53 86 812 21 + 
79371 640 844 901+ 90 95 

80024 126 60+ 88 811+ 7 4 + 952 
81027 130 286 351 561 706 11 62 
82028+ 195 357 532 648 58 732 964 
83404 545 714 25 996+ 84153 674 706 
899 85218 496 542 86140 222 72 423 
4 7 + 861 87035 54 91 122 26 63 878 
997+ 86171 219+ 461 545 75 753+ 
89250 346+ 56 856 956+ 89 

90001 221 54 900+ 91660 77 954+ 
92415 616 98 853 93095 214 362 431 515 
640 813 92+ 906 94043 152 298+ 367 

1625+ 765 876 947 93 95215+ 758 6 4 + 
96026 82 153+ 73 224 38 500 667 707 

!20 982 97142 7 6 + 487+ 670 91 + 
875 967 98063 388 534 866 99241 75 
595 612 

100012 42 199 332 813 935 37 101023 
144 373 410 666 833 79 102455+ 526 
91 839+ 103468 572+ 91 668 965 97 
104010 332 400 673 887+ 960 9 9 + 

105140 438 502 934 106331 413+ 757 
107261 763 878 900 108064 75 343 109162 
250 89 645 800 83 

110259+ 320 479 876+ 959 111702+ 
870 7 6 + 954 112436+ 90 666 73 841 
113122 296 457+ 883 968 

114149 814 115028 179 512 46 673 74 
729 817 116251 538 62 641 83 801 117016 
21 175+ 304 48+ 750 842 904 8 32 
118022 304 479+ 603 9 997 119106 230+ 
330 79 490 535 760+ 

120077+ 295+ 481 99 532 799 121067 
230+ 79 457 526 48 86 684 847 122227 
413 555 99+ 834+ 903 123719 68+ 86 
124485 706 75 125095 190 341 410 36+ 
549 730+ 828 67 949 126143 47 62+ 
329 57 873+ 931 42 127093 149 352 53 

62 534 799+ 85 829 40 982 128017 42 
247 810 42 129081+ 147 564 631 797 
924+ 39 

130211 571 622 757 948 61 131253 
346+ 65 641 776 992 132108+ 313 90 
466 70 631 58 783 133134 202 506 705+ 
810 46 134625+ 733 868 69+ 135146 
203 6 541 663 996 136044+ 162 307 409 
40+ 650 813 1371II 515 690 715 138098 
370 640 139050 78+ 173 78 410 63+ 
555 700 

140178 353 141149 254+ 468 126 + 
66 910 142066 70+ 73 108+ 341 403+ 
616 87+ 744 938 81 I441S7 223 680 930 
145078 85 257 303 9'» 83+ 146333+ 
3S 52 447 56J 606 H 942 I47M0 97 128 
24$ 93 35S Tli '• 32+ S32 34 9M + 

Nowe muzeum miasta New-Yorku 
Złożyło nią na nie 1550 ludzi 

1550 nowojorczyków dało dobro 
wolne ofiary od dolara do 100 ty
sięcy składając młjony, za 
które wybudowano muzeum New 
Yorku. 

Z pięciu pięter dwa poświęcone 
są historii miasta New Yorku, od 
chwili, gdy na tem miejscu stały 
wigwamy czerwonoskórych aż do 
czasów obecnych, gdy każda piędź 
ziemi roi się od ludzi. Indyjska 
wieś, holenderska osada, aż wresz 
cie rozrost miasta w 19-tym wie
ku — oto, stadja, które ukazuje mu 
zeum. 

Są tam pokazane dzieje oświet
lania miasta, ogrzewania, wzrost 
domów, powstawanie środków ko 
munikacyjnych. ośrodków przemy
słowych, banków, giełd, architek
tura od namiotu do drapacza nie 
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ba i t. d. 
Największą atrakcją dta zwiewa 

jących są sceny historyczne, w kró 
rych postaci z wosku, robią wraże 
nie żywych hidzi. 

Przybycie Henryka Hudson* na 
okręcie ..Półksiężyc". 

Sklepik żeglarzy holenderskich, 
sprzedających półnagim mieszkań
com Manhattanu nieznane km to
wary. 

Ulica osiedla z r. 1659 z błotem 
wśród drewnianych bud, wózkami 
ciągnionemi przez osły i kozy i 
czarnymi niewolnikami. 

WieUtiem powoaRniem cieszą 
się też patriotyczne sceny: przy
sięga Jerzego Waszyngtona i inne. 

Nowojorczycy cieszą się też. og
lądając tonący w śniegu park Cent 
ramy z r. 1865 z saniami i t. p. 

Konkurenci Piccarda 
Sowiecki lot do slratostery 

Stołeczne mlaawkl sadowe 

Nieoczekiwana przeszkoda w miłości 
Puść pan to! 

Dyrektor sowieckiego Instytutu 
Aerologicznego, prof. Molczanow, 
organizuje lot do stratosfery na spe 
cjalnie w tym celu zbudowanym 
aerostacie. 

Lot ten z udziałem 5 — 6 osób 
ma być dokonany latem r. b. w 
•rodkowo-europejskiej części Z. S. 
~. R. 

Czas trwania lotu obliczany Jest 

na 12 godzin, przyczem ma być o-
siągnięta wysokość przewyższają
ca tę, na Jaką się wzniósł prof. Pie
ca rd. 

Uczeni sowieccy mają w czasie 
lotu dokonać szeregu badań nau
kowych z dziedziny zjawisk elelc-
tro-magnetyczmych, promieni kos
micznych, enewrji słonecznej, ae
rologii i Ł p. 
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Zmlenlć koniunkturę! 
Dymlsle w urzędzie statystycznym 

Niema chyba nic bardziej wzru
szającego jak powitanie dwojga 
narzeczonych po kilkumiesięcznej 
rozłące. 

Zwłaszcza jeśH narzeczona wra
ca z wiezienia, gdzie odsiadywała 

niesprawiedliwy" wyrok za pod
chód, a narzeczonemu nieobce sa 
więzienne niewygody 1 zdaje so
bie sprawę z tego, co ukochana za 
kratami przeszła. 

Nic tedy dziwnego, że p. Leon 
Wieczorek oczekujący od dwu go
dzin pod „Serbją" przy ul. Dzieł* 
nej, na -widok opuszczającej wię
zienne podwoje narzeczonej swej 
panny Eugenii Weaelskiej zawo
ła: 

— dema mordo ukochano, jak 
stoisz? 

— Leon tóbrtego zbankretowana, 
frajerze pompko pójdź w moje ob-
jecja. 

I narzeczeni spletli sśę w po
witalnym uścisku. Patrzył na to z 
uśmiechem policjant. Ale im dłużej 
patrzył, uśmiech stopniowo znikał 
mu z pod wąsa, aż ustąpił miejsca 
groźnemu grymasowi. 

Niepowściągliwy narzeczony Je
śli się weźmie pod uwagę, że by
ło to na ulicy o godzinie 11 rano, 
oozwalał sobie stanowczo na du
żo. 

Stróż bezpieczeństwa podszedł 
wreszcie do witającej się pary i 
rzekł trącając lekko w ramię na. 
rzeczonego. 

— Młody co jest? UJfea czy 
kshity w Młocinach? 

— Odwal się pan panie władza, 
kiedy się rodzina wita. Własne na
rzeczone za polędwice trzymam I 
nikomu nic do tego, uważał pan 
lepiej żeby panu jaki złodziej palki 
nie gwizdnął-
— Narzeczona, nie narzeczona a za 

niemoralność na ulicy pod wzglę
dem ndeposzanowania żeńskiego 
stanu do komisariatu się przej-
dziem! 

Taki był początek przerwanej 
idylli. Ciąg dalszy I epilog rozegra
ły się w sądzie grodzkim. 

— Żadnej ndemoralności być nre 
mogło panie sędzio, PO pierwsze 

Cyfry stalrystyczme podawane 
przez niemiecki główny urząd sta 
tystyczmy i funkcjonujące przy 
nim biuro badania koniunktur o-
kazały się dla obecnego regime'u 
hitlerowskiego bardzo Biepożą-
dajie. 

Znaleziono na to znakomite 
lekarstwo: zmianę kierowników. 

Wskutek tego jeden z najwy-
trawniejszych fachowców, orga
nizator wzorowego biura p. dr. 
Wagemann 1 jego pomocnik 

Wohlmanstetter otrzymali na
gle dymisję. Dodać należy, że 
Wagemann bynajmniej nie Jest 
lewicowcem, a pomocnik Jego 
był zbliżony do centrum. 

Komisarzem urzędu statysty
cznego, a jednocześnie biura ba
dania koniunktur został miano
wany szef wydziału personalne
go min. gospodarki państwowej 
von Masenbach, który nigdy nic 
ze statystyką nie miał wspólne
go. 

dlatego, że sześć lat w narzeczen-
sklem stanie się znajdujemy i me 
stać nasz na osobne sipialnie, a ta-
kiem prawem ta owa kobieta dla] 
innie nie jest żadna nowość czyli 
jak to mówią antrakcja — tłuma
czył się pan Wieczorek. 

— Wiadomo proszę wysokiego 
sądu narzeczony swoje prawo ma! 
— poparta go panna Genia. 

Świadek posterunkowy był Jed
nak innego zdania i w sposób bar-' 
dzo obrazowy opisał romantyczne 
spotkanie zakochanych.. 

— Dzieci ze szkoły akurat wy
chodzili panie sędzio. Stanęli l pa
trzą się. Człowiek od najmłodsze-,; 
go już wieku, większą ciekawość" 
ma do piersi niż książki, ale ja nie 
mogłem na to pozwolić i mówię 
oskarżonemu „Puść pan to". Po
nieważ nie chciał puścić doprowa
dziłem gol To wszystko. 

Sędzia biorąc pod uwagę tęskno-
tę narzeczonych skazał ich łagod
nie oo 25 zł. grzywny. 
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Ankieta o kinie 
wśród dzieci 

W Edynburgu przeprowadzona była 
ankieta wśród dzieci szkoinych na ta-
mst kina. 

Okazało sl«, że chłopcy czciciel olio 
dza do kina, od dziewcząt, a dzieci s 
dzielnic uboższych częściej od dzieci 
bogatszych. 

P.Jmy o treści miłosnej nie maja Po 
wodzenia ani wśród chłopców ani 
wśród dziewcząt. Chłopcy wolą l iny 
woienne, z dalekiego Zachodu, z ty
cia gangsterów; dziewczynki wolą ta
jemnicze intrygi. 

W spisie gwiazd pierwsze miejsca 
zajmuje Jeanette Gaymor, tak u chłop
ców Jak I u dziewczynek. 

Oreta Oarbc wcaie nie Jest popular
na wśród dzieci angielskich, wolą ra
czę] Marlenę Dietrich. 

Z mężczyzn najlepiej podoba się Ro
nald CoCroan. 

):*K 
Co wróża gwiazdy na draft 23 marca I 
,v Nit nadała sic do dfskusyl I swt6« . 
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RADIO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

11.57: Sygnał czasu i hejnał z Krako 
wa. 

12.10: Płyty. 12J8: Koncert sSkol 
ny z FiHiaTtn. Warsz. 

15.25: Płyty. 1535: Odczyt „Balko
ny — letnie mieszkania". 15.50: Płyty. 

16.25: Lekcja Języka francuskiego. 
16.40: Odczyt „Skąd się wzięła kaba-
listykja matematyczna". 

17: Recital śpiewaczy Lorę Cccnetl. 
17.40: Odczyt: .Profesor Benedykt 
Dybowski Jako uczony i człowiek". 

18: Odczyt dla maturzystów „Dąże
nie Polski do morza Czarnego". 18.25: 
Muzyka lekka i taneczna. 

19.20: Komunikat Przysposobienia Roi 
niczego. 19.45: Omówienie transmisji z 
Wiednia. 

20.0S: Transmisja z Wiednia. Kon
cert symfoniczny, poświęcony utworom 
Ant. Brucknera. 

21.15: D. c. transmisji z Wiednia. 

21.45: Słuchowisko „Pigmallcm" B. 
ShaWa. 

22.30: Płyty. 
23: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
11.57. Sygnał czasu 1 hejnał z Kra

kowa. 
12.10: PłyCyi 
15.50: Płyty. 
16JO: Odczyt dla maturzystów „Re

wolucja Francuska" 16.40: Odczylt Jak 
organizować wycieczki toratoznaiwcza". 

17: Koncert w wyk. ark. Pocztowego 
PnzysposohianEa Wojskowego. 

18: Odczyt dła matunzystow ..Młoda 
Pofate". 

19.20: .Przegląd rohuczel prasy kra 
JoweJ i zagpranicaneil". 19,30: Fełjeton 
„TTampy polskie". 

20: Pogadanka muzyczna. 20.16: 
Koncert symłonfczny i Fi&wmnonil 
warsz. W przerwie felieton literacki 
„Powieść kryminalna". 

S ! Wczesne godziny I 
WMi r a n n e mimo pewne-1 

go dającego sie od 
czuwać podraŁme-
nia. niezłe sie za
powiadają, źftłasz-
oza pod wagledem 
pracy umysłowe!. 

podróży, zmian. Inter-wiewow, załatwia 
nia ważnej korespondencji t wszelkich 
spraw, iak:e wyma«a]a zręczności dy 
olomatyczne! w postępowaniu z inny
mi. aktywności umysłu oraa umiejęt
ności dostosowania sie do warunków i 
otoczenia, 

Niezły Jest dla stosunków i pośred
nikami dziennikarzami, agentami, wy
dawcami. literatami I może nam przy
nieść orygimałne pomysły, dotyczące 
naszej działalności w przyszłości hrt | 
prolekty na szeroka skale. 

Ruchliwość umysłowa l towamzyska 
bedzc sie eaizracrać również i w go-
dizłnfldi obiadowych, które mogą nam 
przynieść uznanie osób wyże! stola-
cycb lub przełożonych, lepsze nadzieje 
na pnzysizilość lub Jakieś pomyślniej-! 
sze perspektywy w sprawach mater-
Jaibiycn. 

Nie bedae to Jednak nic wielkiego, 
a wafezy Yozyc sie z tem, ie zairaz po 
godz. 17-eJ będzie sie manifestować 
passa ujemna, przynosząca nadmierna 
Intoulsywność, chęć postawienia na i 
swojeni i tendencję do przeprowadza
nia swych prołektów przy ozychi si
ły. Nie Jest to odpowiedni czas do wy 
ruszania w podróż, co do rezultatów 
kitoral nie posiadamy dostatecznej pew 
mości. Ludzie wówczas poznani beda 
dla nas późnlel źródłem nlepokolu. 

Jest to neodpowiedr.ia pora do pro
wadzenia dvskus'/l I sporów, które 
pnzybrać wówczas mogą niepożądana 
ostrość I zaciętość. Zwłaszcza w sto
sunkach z osobami pici odmiennej 
wskazana wleksea ostrożność. 

Później to napięcie podrażnienia be-
dze słaibnać stopniowa. I dzięki temu 
sytuacja ułegire poprawie. 

Dziecko dziś urodzone — wrazi we. 
uczuciowe, przejmujące sie — chętni* 
będzie śpieszyć z pomocą potrzebują
cym. Okaże onzyitełn Jednak dość dużo 
kłótliwości i pośpiechu. 

Mistinguett 

Do Wiednia przybyła na gościnne wy
stępy nleslarzelaca tle paryska gwia

zda rewjowa, Mhttngaert 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
— Przecraszam za ten wybuch... To nerwy. 

Umoczone nerwy-. 
Zawahał «ie chwilę, westchnął ł przetarł czo

ło r« ką. 
— Chce Jeszcze powiedzieć-. O, hardzo dużo 

nam do powiedzenia, tylko ogromnie trudno zebrać 
myśli... Chciałbym, żebyś mnie jakoś zaebecita.. 
Spojrzał na nią prosząco. 

— Proszę, mów... 
— Maż pani — Jaikoś nagle po tem Jej obojet-

nem „prosa*, mów" zaczął mowie do niej — pani. 
Mai pani wykorzystał dwie okazie: Jedną to ta. że 
Jestem do mego tak łudząco podobny i drugą, że je-
«tem biedny. Wykorzystał — to było niedzemtelmen-
jfcie — w cbwSi, gdy znajdowałem sie w sytuacji 
rozb/tfea życiowego. I Jeszcze Jedno — byłem wów
czas pijany. Tak. Upił mnie do nieprzytomności. Nie 
cno* przez to bynajmniej powiedzieć, że na trzeźwo 
Odmówiłbym Jego dziwacznej propozycji, a tak wiel
ce nęcącej. Byłem, jak powiadam, rozbitkiem życio
wym. To bardzo ważne. Byłem bez pieniędzy 
L_ ścigany, ścigany przez los.-

W takłcli sytuacjach popełnia się często grze

chy, błędy- nawet łajdactwa. Spojrzał na nią prze
lotnie, ale znacząco i wydawało rrm sie, że sie lekko 
zapłoniła. 

— Może pan zechce nie mówić w taki sposób 
o człowieku, którego hi niema, który nie może się 
bronić i który... jest moim mężem. 

— MMi* tak mówić — odparował krótko. 
— N!.gdybym nie mówił ile o człowieku, któ

ry nie żyje. 
Spojrzała nań ze zdztwieniem. 
— Tak, proszę pani, Ernest Grajnert, ten praw

dziwy. ten pani mąż. nie żyje. Sam chciał umrzeć 
i umarł. Wprawdzie w ostatniej chwili przeszkodziła 
mu pewna drobna okoliczność w dokonaniu swego 
zamiaru — odebrania sobie życia, ate to postaci rze
czy w nicz&m nie zmienia. Woła jego było umrzeć 
i... szaou.:my jego wole. 

Dla mnie on nie żyje. To fakt. A dla pani? Wła
śnie chce pani udowodnić, że i dla niej człowiek ten 
przestał istnieć. 

Zrozum* to pani, gdy pani go przedstawię takim, 
jakim jest naprawdę. 

A wiec nie jest to dżentelmen. Nie był nim w sto
sunku do mnie. nie Jest i w stosunku do pani. 

Oczy jej miały stalowe błyski, ale słuchała 
ciekawie. 

— M-JJSI sie pani óWiedztec prawdy: ten czło
wiek nie przyjechałby nigdy w życta na pani rozpacz
liwe wezwania. Czy odpowiedział na pani pierwszy 

I list? Jego testamentem, jego najostaMejszą woią 
i było, i e mnie nie wolno widzieć pani nigdy w życiu... 

Ale ja otrzymałem Już w mojej nowej roH so
bowtóra parri Ust drugi i ulitowałem sie tej rozpaczy, 
Jaka tkwiła w każdtm jego słowie. Sądzę — przyzna 
pani rację, ie tak właśnie postępuje prawdziwy dżen
telmen. Przecież nie widziałem pani nigdy na oczy. 
Ach. doprawdy, nie widziałem nawet pani fotografii. 
bowiem ten człowiek wymiótł ze swego domu wszel
ki ślad po r<Jii... Nie mogłem przewidywać, że pani 
jest tak niekr-a. Chcę przez to powiedzieć, że jecha
łem, jak dżłi.telmen do słabej, bezbronnej, opuszczo
nej kobiety z pomocą... 

Mówił płynnie, z doskonałem opanowaniem, 
uwodził. jf-śH jeszcze nie przekonywał. 

— Jednem słowem, zanim jeszcze panią ujrzał 
i zamŁm mogłoby powstać Jakiekolwiek podejrzenie, 
że działam pod wpływem niezwykłej pani wody — 
myślałem o Dani jak najlepiej... 

A gdy ujrzałem panią — pokochałem. 
Zakończył prosto .i to się spodobało kobiecie. 
MiJczała. Był to oczywisty znak, że słucha bez 

znudzenia, że chce dalej słuchać. 
— Ale to jeszcze wszystko razem może panią nic 

a nic nie obchodzić. Zgoda. Obchodzić panią muszą 
inne wzgKjdy; o których chcę powiedzieć. 

Trzeba sie było teraz zastanowić, gdyż miała na
stąpić najważniejsza cześć przemówienia, od którego 
zależało wszystko. 

— Wiec, ̂ proszę pani — ciągnął po chwili — 
pragnę pani <3neJ spt&ojnie i rzeczowo wytłumaczyć, 
że położenie nasze Jest prawie identyczne, z tą 
chwila, gdy wykryła sie przed panią prawda. Będę 

Jeszcze che ał pani kiedyś powiedzieć, i e sam. be» 
żadnego przymusu, powiedziałbym wszystko. Prze* 
cięż, kochając nie zniósłbym myśli, że pani odwza
jemnia sie nie mnie. nie mnie samemu, lecz dawnema 
mężowi że pani kochając nie kocha właściwie. aJbo 
kocha przez pomyłkę. Nie. Ja pragnąłem panią zdo
być dla siebie wyłącznie i pod swoją postacią. Taki 
tak — powiedziałbym napewno. Łudzi się pani bez* 
sprzecznie, przypuszczając że jestem w pani ręku, 
czy Jakby to zręczniej powiedzieć... Że jednem sło
wem gubiąc mnie przez wyjawienie prawdy jakiej! 
naprzykład policji uczyni pani dobrze dla siebie. Nie, 
napewno nie. Aby dowieść tej pomyłki, tego oszu
stwa. które przecież nie ja wymyśliłem, trzeba bę
dzie wiele neczy poruszyć. Tak. Ja będę się musiał 
bronić, ja będę musiał wiele mówić... 

Młoda kobieta drgnęła i spojrzała z inicyjnym 
niepokojem ca mówiącego. W jego głosie wyczuła 
groźbę, której nie rozumiała choć instynkt przeczu
wał, że to groźba poważna. u 

— Niechże pani rozejrzy się łaskawie w swojeni 
położeniu. Niech pani zbada spokojnie ] obliczy; 
wszystko. Są przecież tylko dwie ewentualności: aJ
bo ja odejdę w spokoju, czy Jako więzień, to obojętna, 
albo zostanę jako pani meit. Jako mąż przez panig 
uznany. 

— Co takiego? — wykrzyknęła. — pan Jest be* 
czelny..... 

— Spokojnie, łaskawa pani... Proszę mnie wysłu
chać do końca. 

(O. c a ) . 
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Konferencja w Inspektoracie pracy 
w sprawie likwidacji strajku włókienniczego 

Sytuacja strajkowa w prze
myśle włókienniczym nie uległo 
w ciągu dnia wczorajszego 
zmianie. Wczoraj odbyło sie 
walne zebranie sekcji włókien
niczej Związku Przemysłowców. 
Wybrano komisję z sześciu o-
śób, reprezentujących producen
tów, przędzalnie i wykończal-
nie zarobkowe. Komisja ta spre
cyzuje stanowisko przemysłow
ców wobec strajku i postula
tów robotników przemysłu włó
kienniczego w Białymstoku. 

Dziś w południe odbędzie się 
w inspektoracie pracy pod prze
wodnictwem inspektora pracy 
konferencja przy udziale przed-

Wczordj w południe wyjechał 
do Warszawy w sprawach służ
bowych wojewoda białostocki p. 
Marian Zyndram - Kościałkowski. 
P. Wojewodę zastępuje p. wice
wojewoda Stanisław Michałowski. 

Zebranie nauczycieli 
matematyki 

Dziś o godz. 5 min. 30popoł. 
w gimnazjum pańsłwowem im. 
króla Zygmunta Augusta odbę
dzie się zebranie nauczycieli 
matematyki szkół białostockich. 
Na zebraniu p. dyr. A. Golde 
wygłosi referat na temat: „Na-. 
uczanie matematyki pod kie
runkiem". 

• 1— 
Likwidacja strajku 

Robotnicy tartaku prywatne
go w/ Żedni przystąpili we wto
rek do strajku, wysuwając żą
dania natury ekonomicznej. W 
dniu wczorajszym strajk został 
zlikwidowany. 

• 
K R A D Z I E Ż E 

— W mieszkaniu Rabinowi-
cza Chony (Sienkiewicza 6) 
•kradziono biżuterię i nakrycia 
stołowe f. Fraget wartości 500 zł. 
L — Froimowi Szereniecowi 
(Gęsi Dwór 7) skradziono 3 gę
si wartości 21 zł., Oksztejnowi 
Cezaremu. (Rejmonta 2) — drób 
wartości 20 zł., Janinie Kata
rzyńskiej (Sitarska 7) — 4 kury. 

— Ebensztejn Całko, miesz
kaniec Radziwiiowa w pow. 
•zczuczyńskim, zameldował w 
policji, iż w Białymstoku przy 
ul. Szkolnej poznał palto, skra
dzione mu podczas pobytu w 
Ostrbwi Mazowieckiej. Kra
dzieży palta dokonał Czapnik 
Benjamin, zam. w Łodzi (Za
chodnia o), którego zatrzymano 
do dyspozycji władz sądowych. 

Dochodzenie policyjne u-
•taliło, le kradzieży oliwy i mą
ki na szkodę Bermana Lejzora 
(Rynek Kościuszki 39), oraz kra
dzieży t <warów spożywczych 
na sumę 415 zł., na szkodę Me-
jera Atłasa—dokonali: Kapłan 
lcko (Ciemna 31). Pereł Sym-
cha (Siedlecka 4), Kirszner Gdal 
(Żelazna 33), których ujęto i 
przekazano władzom sądowym, 
oraz Perelaztejn Lejb(Surażska 
29), który zbiegł i za którym 
wszczęło poszukiwania. 

flPOLLO Ł i a n o a 
Cenjr od 4 9 gr. 

Dziś p o r a ź o s ta tn i 
Rewelacyjny film 

STEROWIEC 
L . A 3 

Dramat wielkiej miłości i nadludz
kiego bohaterstwa 

J U T R O 
P R E M J E R A 

Najnowszego filmu 
ulubieńca publiczmości 
RAMONA 

N0VARR0 
P . T . 

NnucznniE 

stawicieli. przemysłowców i de
legatów związków zawodowych. 
Inspektorat pracy czyni ze swej 
strony usilne starania, aby w 
jaknajszybszym czasie konflikt 
został załagodzony i strajk zli
kwidowany. 

Udogodnienie komunikacji z Warszawą 
W wyniku wystąpienia p. wo 

jewody Kościałkowskiego — w 
letnim rozkładzie jazdy pocią
gów na P. K. P., jaki zacznie 
obowiązywać dn. 15 maja b. r., 
wprowadzona będzie niezmier
nie ważna dla naszego miasta 
zmiana. Pociąg Białystok—War
szawa będzie wychodził z Bia-

Schwytanie transportu przemyconych koronek 
40 kilogramów wartości 30 000 zł. 

kosą. Zemdlał ze Organa Straży Granicznej o-
trzymały informacje o przepro
wadzaniu większych transpor
tów przemytu przez rejon Osow
ca. Ścisłe obserwacje doprowa
dziły do ujęcia przemytnika, 
właściciela kilkudziesięciomor-
gowego gospodarstwa we wsi 
Sojczyn-Gradowy w pow. szczu-
czyńskim, 38-letniego Antoniego 
Maciorko w skiego, Kiedy mu po
lecono zatrzymać się, Macior-
kowski porzucił wóz i konie i 
rzucił się do ucieczki w obręb 
fortów. Wówczas strażnik zmu
szony był użyć broni palnej, 
padł strzał, i Maciorkowski padł, 

jak podcięty 
strachu. 

Przy rewizji wozu znalezio
no ładunek 40 kg. koronek „Va-
lenciennes" wartości 30.000 zł., 
pochodzących z przemytu. 

łegostoku o godz. 6 min. 30 zra-
na, przyjazd do Warszawy—o 
godz. 9 min. 55 zrana. Odjazd 
z Warszawy nastąpi o godz. 3 
min. 20 popoł., przyjazd do Bia
łegostoku o g. 6 min. 35 popoł. 
Zmiana ta umożliwi białostocza-
nom załatwienie swych spraw 
w Warszawie w ciągu jednego 
dnia i jest bardzo wygodna, 
przv dotychczasowym bowiem 
rozkładzie pasażer marnował 
noc, a następnie kilka wcześ 
nych rannych godzin w War
szawie. 

Dodać należy, że w skład tego 
pociągu wejdą—na miejsce trzę
sących i rozgruchotanych wa
gonów—cztery wagony cztero-
osiowe układu korytarzowego 

P r z y p r a c y 
Zatrudniony w młynie moto

rowym Chaima Szostakowskie-
go w Jałówce, w pow. wołko-
wyskim (mechanik Władysław 
Matys), został podczas napra
wiania będącego w ruchu mo
toru ropowego pochwycony 
przez koło rozpędoWe i rzuco
ny o przeciwległą ścianę. Do
znał ciężkiego potłuczenia. Od 
wieziono go do szpitala wSwi-
słoczy. ' 

Zamach samobójczy 
Kiedy pociąg, zdążający do 

Wołkowyska, wjeżdżał na dwo
rzec kolejowy w Białymstoku, 
rzuciła się w zamiarze samo
bójczym pod koła lokomotywy 
jakaś ki bieta. Odrzucona zo
stała jednak przez zderzaki na 
bok, doznając jedynie obrażeń 
ciała. Po przewiezieniu do szpi
tala ustalono, iż jest to 45-let-
nia Anna Czur, mężatka, zam. 
przy ul. Warszawskiej 90. Przy
czyną zamachu samobójczego— 
prawdopodobnie nieporozumie
nia rodzinne. Policja prowadzi 
dochodzenie. 

Dz i ś , w czwartek o godz. 11-ej odbędzie się w 
kościele Farnym nabożeństwo żałobne za spokój Duszy 

,tp. 
Z E Ś W I Ę T O R Z E C K I C H 

MARJI ORDZINY 
Po nabożeństwie zwłoki zostaną przewiezione samo

chodem do grobów rodzinnych w majątku Dcrewianczyce 
ziemi Słonimskiej. 

Echa procesu „Warrantu' 

P o p i e r a j c i e C O . P . P . 

Podczas rozpraw w sądzie 
okręgowym w Białymstoku o 
podpalenie magazynu „War
rantu" świadek Stanisław Hir-
szberg, szewc, po zaprzy
siężeniu z e z n ał, że w ty
dzień po pożarze przyszedł do 
jego warsztatu ojciec Todela 
Abramowicza, Mejer, którego 
przezywali „Kapotą", i w roz
mowie z nim oświadczył, że 
magazyn podpalili Todel i Hersz 
Abramowicze oraz Jonosowicz. 
Okazało się, jż ojciec Abramo
wicza nie mógł z nim rozma
wiać, ponieważ zmarł na 10 
miesięcy przed pożarem. 

Sąd okręgowy skazał Ilirsz-

berga za krzywoprzys «*stwo na 
6 miesięcy więzienia, zaliczając 
mu na poczet kary areszt pr* 
wencyjny od 27 października 
do 24 listopada ub. roku. 

Wypożyczalnia i czytelnia 
dziś nieczynne 

Nieczynne we wtorek i środę 
— w zwiąr.ku z przeniesieniem 
miejskiej biblioteki publicznej 
do nowego lokalu — wypoży
czalnia i czytelnia będą zam
knięte jeszcze w dniu dzisiej
szym. Otwarcie nastąpi jutro, 
w piątek. 

Troska rodziców. 
Rodzice dorastających synów 

obawiają się o nich. Nie każ
dy młodzieniec ma dość siły 
charakteru, aby się oprzeć po
pędom. Grożą mu niebezpie
czeństwa choroby wenerycznej, 
do której nie każdy się przyzna 
narażając całe swą przyszłość. 

Obowiązkiem ojca dorastają
cego syna jest przestrzec go 

przed niebezpieczeństwem. Ob
jaśnić go, że istnieją znakomite 
środki ochronne jak ostatnio 
wynaleziony preparat „Veto". 
Wreszcie powinien zażądać o 
bietnicy, że w razie choroby 
syn przyzna się do tego, uzyska 
pomoc lekarza i nie usłyszy ani 
słowa wymówki. 

S p r a w y K o b i e c e . 

Ze Związku Pracy Obywatelskie] Kobiet 
W b. miesiącu utworzony zo

stał przy Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet referat spraw 
kobiecych, który zajmować bę
dzie w całokształcie organizac
ji związku jedno z miejsc naj
ważniejszych. Na naczelnem 
miejscu wzmiankowany referat 
postawił sobie propagandę słow
ną przez wygłaszanie referatów, 
oraz prasową w drodze _ poru
szania i omawiania najpilnej-
szych zagadnień feminizmu w 
Polsce. 

Program prac referatu spraw 
kobiecych idzie w kierunku roz
toczenia: 1) opieki prawnej nad 
kobietą, 2) opieki nad kobietą 
pracującą oraz 3) opieki morał 
nej nad kobietą. Przedmiotem 
prac referatu w dziedzinie praw
nej będzie walka o zniesienie 
ograniczeń kobiet w prawodaw
stwie dzielnicowem cywilnem 
oraz w niektórych przepisach 
uniwersalnych dla całego pań
stwa, jak np. zakazujący kobie
cie być sędzią przysięgłym, o 
utracie obywatelstwa Polki, wy
chodzącej zamaż za cudzoziem-

R.OCHAC5 
D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Utrat! mirjizti, laini i aotzoilclm 

P'zyjmu|c od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PUsudłhlngoii , ttl . s - n 

S K L E P 

Ogrodniczo-Rolniezy 
Białystok, ul. Ryn.k Kościuszki 6, łel. 2-52 

wejście z ulicy Sienkiewicza 
(pod filarami) 

Poleca w każdej ilości: wszelkie na
siona. narzędzia ogrodnicze, rolnicze, 
nawozy sztuczne, chemikalia, artykuły 
pszczelnicze i winne, stały wybór kwia
tów ciętych i dekoracyjnych, wiązanki 

kwiatowe, kosze i t. p. 
D e k o r a c j e b a l k o n ó w . 

Przyjmuje zlecenia tyczące się prac 
ogrodniczych 

Dział komisowy: skup nasion 
ń wa ra oto wa nych 

Specjalna ziemia do kwiatów. 
Pokarm dla ptaków. 

Zgłoszenia telefoniczne. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Przytulnie od godz. 9—1-eł I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KIIMlikaago • T. l . ion, I - i i . 

ca i t. p.; środkiem tu będzie 
opracowywanie memorjałów do 
władz i składanie za pośred
nictwem posłanek odpowiednich 
wniosków w Sejmie. 

W zakresie zagadnień, doty
czących pracy, referat dążyć 
będzie do usunięcia upośledzeń, 
spotykających kobiety przy 
pracy, a które w dziedzinie 
pracy umysłowej wyrażają się 
w stałem niedopuszczaniu ko
biet na wyższe i odpowiedzial
ne stanowiska, w dziedzinie zaś 
pracy fizycznej — niższemi za
robkami robotnic, niż robotni
ków. Referat spraw kobiecych 
poczyni w tym przedmiocie sta
rania o pozyskanie dla naszego 
województwa inspektorki pracy, 
któraby, wizytując fabryki i za
kłady przemysłowe, baczyła czy 
kobiety pracują w warunkach 
higienicznych, czy nie pracują 
nocą, oraz czy są realizowane 
przepisy o pracownikach fizycz
nych. Najbliższem zaś zadaniem 
referatu będzie zorganizowanie 
wszystkich pracujących umysło
wo i fizycznie kobiet, w celu 
obrony swego prawa do pracy. 

Postulatami referatu w zakre
sie opieki moralnej będzie prze-
dewszystkiem walka z prosty
tucją, z alkoholizmem, ora/, o-

pfeka nad kobietą, opuszczającą 
więzienie. Związek Pracy Oby' 
watelskiej Kobiet świadom jest, 
że w walce z prostytucją naj 
poważniejszą bronią jest policja 
kobieca i dlatego dążyć będzie 
do utworzenia w Białymstoku 
posterunku policji kobiecej, któ
re już istnieją w Warszawie i 
kilku miastach prowincjonal 
nych. 

W dziedzinie opieki moralnej 
nad kobietą referat spraw ko
biecych porozumie się co do 
współpracy z innemi organizac 
jami, pracującemi w Białymato 
ku na tej niwie, jak z „Patro 
natem nad więźniami", misjami 
dworcowemi i in. 

I Ś. f P- *• Swiętorzeckich 

M A R J A O R D Z I N A 
W dniu 20 marca r. b. opuś

ciła świat ś. p. Marja Ordzina. 
Odeszła do Boga po koronę, wy
sadzoną klejnotami z zasług i 
perłami z łez wdzięczności ludz
kiej. 

Królewskie to są klejnoty. Nie 
mając rodzonych d zieci, wraz ze 
zmarłym przed kilku lały mę
żem, ś. p. Józefem Ordą, usy-

Otwarcie sanatorium 
w Swlacku 

W połowie przyszłego mie
siąca spodziewane jest urucho
mienie państwowego zakładu 
dla alkoholików i narkomanów 
w Swiacku Wołłowiczowskim. 
Przebudowa pałacu na sanator
ium została już ukończona. Osta
teczne wykończenie szczegółów 
dokonane będzie pod kierow
nictwem d-ra Henryka Zającz
kowskiego, dyrektora zakładu, 
który przybył na miejsce i ob
jął urzędowanie. 

B ó j k a n o ł o w a 
Pomiędzy mieszkańcem Cho-

roszczy, Józefem Piechowskim, 
i mieszkańcem wsi Barszcze-
wo, Stanisławem Szymańskim, 
w y n i k ł a na tle osobistych 
porachunków kłótnia, a następ
nie bójka, podczas której Pie
chowski zadał przeciwnikowi 
cios nożem w prawą klatkę 
piersiową. Szymańskiego w sta
nie ciężkim przewieziono z Cho-
roszczy do szpitala św. Rocha 
w Białymstoku. 

Sterowiec L. A. 3. 
Pod względem rozmachu i 

techniki filmy amerykańskie wy
przedziły znacznie produkcję 
filmową wszystkich krajów. Do
tyczy to zwłaszcza filmów lot
niczych, których wykonanie 
podziwiało się niejednokrotnie. 
Należy do nich, a nawet pod 
pewnymi względami znacznie je 
przewyższa wyświetlany obec
nie w kinie „Apollo" „Stero
wiec L. A. 3". 

Fabuła filmu służy do powią
zania trzech popisów lotniczych, 
trzech ekspedycyj do bieguna 
południowego, do wykazania, 
jak wysoki rozwój osiągnęła 
mechanika lotnicza w Stanach 
Zjednoczonych. 

Pierwsza wyprawa sterowcem, 
zrealizowana na filmie napraw
dę pierwszorzędnie, kończy się 
katastrofą w strefie burz. Druga 
wyprawa w samolocie dociera 
do bieguna, leez aparat ulega 
zniszczeniu. Trzecią ekspedycję 
—ratunkową—odbywasterowiec 
L A. 3. 

W wyprawach tych przewija 
się idea szlachetnej, sportowej 
rywalizacji ambitnego lotnika z 
komandorem sterowca. Lotnik 
jest uosobieniem śmiałości, gra
niczącej z zuchwalstwem ryzy
kancką brawurą. Jest zapatrzo
ny w poklask tłumów marzy o 
sławie, adm rat zaś—w dosko
nałość techniczną, do jakiej do
prowadza swój sterowiec, 

W rolach głównych występują 
Jack Holt, Ralph Graves i Fay 
WrayJ 

nowiła—niedolę i potrzebę bliź
nich. 

Przez całe życie wytrwale i 
rozumnie szła po drodze obo
wiązku, włożonego do kolebki 
przez ojca, Marszałka Bolesła
wa Swiętorzeckiego, przed
wcześnie wpędzonego do grobu 
klęską narodową 1863 roku, i 
matkę wygnankę, Olimpję z Os-
kierków, oraz głęboko przez 
Boga w duszy zasianego miło
sierdzia. 

Jakiem było poczucie obo
wiązku — niech odźwierciadli 
to drobne-wspomnienie. Przed 
wojną jeszcze zgłosił się o 
znaczniejszą pomoc na ukoń
czenie studjów zupełnie niezna
jomy student uniwersytetu. Za
równo suma, jak i .nieznajo
mość petenta wywołały w oto
czeniu krvtyczną dyskusję, któ
rą Nieboszczka spokojnie prze
cięła słowami: „Po co rozmowy, 
kiedy wszystko jedno dać trze
ba. Jakie my mamy prawo prze
szkadzać chłopcu kończyć wy
kształcenie?" 

Jakiem miłosierdzie — setki 
głoszą, rozsiane po świecie, któ
re dziś ukochaną Dobrodziejkę 
opłakują i którym nie raz jeden 
szczodrą ręką rozdzielanej pod
pory duchowej i pomocy ma
terialnej zabraknie. 

A jakiem serce — ci, którym 
najlepszą Matkę zastępowała, 
co do grobowej deski świętą 
Jej pamięć czcić i wielbić będą. 

A, Q. 
O F I A R Y " 
Dla uczczenia drogiej i świe

tlanej pamięci ś. p. Marji Or-
dziny na chleb dla głodnych w 
kuchni Tow. Op. Społ. „Przy
stań" składają: Hanna Zbiro-
howska Kością zł. 15 i Marja 
Szwarcówna zł. 10. 

Ku uczczeniu ś. p. Ordziny 
Z. i A. Gartkiewicze złożyli zł 20 
na fundusz Ratowania Bazyliki 
wileńskiej. . 

Wezwanie do przetargu. 
Garnizonowa Komisja Żywnościowa Białystok ogłasza 

przetarg na dostawę żywności, paszy i mięsa dla oddziałów 
Garnizonu Białystok na II kwartał. 

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1933 r. o godz. 
10-ej w lokalu Kwatermistrzostwa 42 p. p 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać na 
ręce Kwatermistrza 42 p. p. Do oferty należy dołączyć: 
świadectwo przemysłowe, świadectwo solidności kupieckiej 
i wadjum w wysokości 10% oferowanych artykułów mie
sięcznej dostawy. 

Wszelkich bliższych informacyj udziela Oficer Żywnoś
ciowy 42 p. p. Przewodniczący G, K. Ż. 

(-~) Brodowski, ppułk. 

„HI0DERH".o^icS'49ł, 
Rewelacyjny film wytw. „METRO-GOLDWYN-MAYER" 

TOKIMY BOY 
frapujący konflikt miłosny dwojga kochających aerc 

Bohater filmu .POGROMCY PRZESTWORZY" 

• .z"/ CLARK GABLE 
MADGE EVANS 

Tylko raz na wiele, wiele lat powstaje taki film o tak 
olbrzymich wartościach 

PREMJERAI 
N A S C E N I E 

Wielka rewja humoru, śpiewu i tańca p. t. 

GDY TERMOMETR 
IDZIE W GÓRĘ!!! 
Udział biorą: N o w o i a a n g a ł o w a n j ' 

król śmiechu i humoru, mistrz maski i mimiki 

Mieczysław MIRSKI 
Ipirta Rella — Szopskl duet taneczny 

ell Herten — Henryk Wróblewski 
Irena Rachel — Ber Grocholski 

Nr. Km. 85/33/1. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski zam. w 
Białymstoku przy ul. Ogrodo
wej Nr. 17 na zasadzie art. 602 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
30 marca 1933 r. od godz. 10-ej 
rano odbędą się licytacje pu
bliczne ruchomości, należących 
do: 1) Waldemara Hasbacha w 
jego lokalu przy ul. Sw. Jań-
skiej Nr, 17, składających się z 
umeblowania mieszkaniowego i 
40 tu tomów -różnych dzieł i 
autorów oszacowanych na su
mę 1386 zł i 2) Artura Hasba
cha w jego lokalu w Dojlidach 
składających się z umeblowania, 
5 tomów książek Unzere Zeit i 
2-ch tomów Lexicon niemiecko-
łaciński, oszacowanych na su
mę 27420 zł., które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Białystok, 21.IIM933 r. 
Komornik Dziarski 

MIESZKANIE 
5 - c i o połtojj. n a p a r t e r z e 

ul, Starobojarska 13, m. 1 
do wynajęcia od I-go maja b.r, 
Wszelkie wygody: łazienka, pokój dla 
służącej, taras. ogródek na kwiaty i t.p 

Oglądać od 17 do 19. adres własci 
cielą: Knyszyńską Nr. 1. 

Or. med. II. PRYŁUCKI 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec. płuc i serca) 
ul. Kupiecka 1, tel. 85. 

KOBIfcCE CHOROBY 
i AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
Porada 3 xl . 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
Tal. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

Oflemiii urilii 
fclanlcuizystka 
n pierwszorzędna 
•iła przyjechała z 
Wanzawy I poszu
kuje posady. Łaska
we oferty do admi
nistracji .Dziennika 

Znaleziono portmo
netkę z pieniędz

mi w pobliża ul. Su-
raskiej. Prawy właś
ciciel odbierze w 
szpitalu iw. Rocha 
Sasim Antoni 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. 

przez Starostwo w 
Białymstoku na imię 
Petroneli Kruszew
skiej zam.przy Ryn
ku Kościuszki 22 m.6 

Zgubiono dowód 
oso* isty, wyd. 

Srzez starostwo w 
ielskuna imię Ma

tysa Pandryka.zam. 
w Siemiatyczach, 

książeczkę wojsko
wa. wyd. przez PKU 
Białystok na Imię 
tegoż oraz dowód 
tożsamości konia 

T . d . w c a - MARJA LUBHIOTICć-LEWAr.DOWSKA. Pałacie £atclacW Graficzne „Dzit-.nmk Kim." I ogjoa >«• I, ToUt, Nr, 63. Redaktor - Lucjan Duczyński. 


